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DZI NARADA PRAD 
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ministrów spraw zagranicznych Polski, 
Cze.choslowacii i Jugosławii 

I w sprawie Niemiec I 
WARSZAWA PAP. - W DNIU 16 BM. MIN!STER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZY­

GMUNT MODZELEWSKI UDAŁ SIĘ DO PRAGI NA ROZPOCZYNAJĄCĄ SIĘ TAM W 
DNIU 17 BM. KONFERENCJĘ MINISTROW SPRAW ZAGRANICZNYCH POLSKI, CZECHO 
SŁOWACJI I JUGOSŁAWII, POSWIĘCONĄ SPRAWIE NIEMIEC. 

Ministrowi towarzyszą: ·Wiceminister spraw 
zagranicznych dr l.eszczycki, minister pełno­

mocny Olszewski, szef pol~ltlej misji wojsko­
wej w Berlinie gen. Prawin, wyżsi urzędnicy 

Ministerstwa Spraw Zag·ramcznych oraz am­
basador czechosłowacji w Warszawie Hejret. 

i Jugosławii przy Sojusmiczej Radzie Kont•roli 
w Berlinie generałowie: Dastych, dr Prawin 
i Holievac. 

Wraz z delegacją polską prz.ybędzie do Pragi 
ambasador Cze':.hosłowacji w Warszawie J, Hej 
ret, a z delegacją jugosłowiańską - ambasa­
dor Czechosłowacki w Belgradzie d.r Korbert. 

* * 

strów spraw za.granicznych Polski, Czecho­
słowaoji i Jugosławii. 

Dziennik „Rude Pravo" podkreśla wielkie 
znaczenie konferencji ministrów trzech państw 
słowiańskich i stwierdza, że będzie miała ona 
poważny wpływ na utrwalenie pokoju w Eu­
ropie, zwłaszcza wobec tego, że państwa za­
chodnie jawnie gw:.łcą uchwały poczdamskie. 
Uchwały poczdamskie, które przewidywały 

konieczność denazyfikacji, demilitaryzacji i 
demokratyzacji Niemiec, stały się dla mo­
carstw zachodnich świstkiem papieru, 
„Rządy państw demokratycznych - pisze 

„Rude Pravo" nie mogą przypatrywać się obo­
jętnie jak w zachodnich Niemczech przygoto-. 
wuje się nowe ognisko agresji, Powinny one 
zająć stanowisko wobec rozwoju wypadków 
w Niemczech i wysunąć zdecydowanie swe ~munikat 

PRAGA PAP. - Czechosł-0wackie minister­
stwo spraiw zag.ranicznych opublilkowa;ł-0 di7llś 

"- I żądania, zmierzające do utrwalenia pokoju w 
PRAGA (PAP). Cała prasa czechosłowacka Europie i niedopuszczenia d-0 nowej agresji ze 

zamieszcza wiadomość o konferencji mini- strony Niemiec. Min. Modzelewski. 

następujący komunikat: 
Dnia 17 lutego br. rOllpoczinle się w Pradze 

k-0nferencja ministrów spraw 71agraniOZ111~h 
Czechosłowacji, Polski i Jugosławii, poświęco. 
na sprawom niemieckim. Lntwesującym wspól­
nie wszystkię trzy sprzymierzone państwa. 

Na konłe1"encji tej Czechosłowację reprezen­
tować będłl: minister spraw zagranicznych Jan 
Masaryk, podsekretarz stanu - dr Clementis, 
sekretarz generalny MSZ dr Heidrich, szef ko· 
misji MSZ dla przygotowania traktatów po!<:oj,o 
wych i spril'lli" niemieckich - dr Hajdu, czło­
nek tej kom'fsJ('minist.er pełnomocny Herman 

Konf likl brytyjsko-argentyński 
ora;>: eksperci. 

W skład delegacji polskiej wchodzą. mini­
ster Spraw Zagranicznych Zygmunt Modze­
lewski, wiceminister spraw zagranicznych dr 
Lesz-::zycki, dy•rektor depa.1tamentu politycme. 
go w MSZ minister pełnomocny Olszewski, na­
czelni-:C wydziału śr-0dkowo-europejskiego M. 
Wierna oraz eksperci. 

Delegacje jugo-słowiańską tworzą: Minister 
Spra,w Zagranianych Stilllloje Simie, wicemi­

Wojska argentyńskie lqdujq na wyspach Falklandzkich 
LONDYN PAP. - W związku z wylądowa- rząd bry·tyjski pragnąłby zwołać międzynaro., oczu na prowokacje. Odpowiednje środki zo. 

niem wojsk argentyńskich na wyspach Fal-1 dową konferencję w tej sprawie. Chociaż rzącl stirły powzięte, ż~by zapewnić_ gubernat-0rowl 
klanMlkich na terytorium brytyjskim, wlcemi- brytyjski jest skłonny uregulować do-zagadni-e- wysp Falklandzkich odpowiednią pomoc 
n~ter Mac Neil oświadczył w 17lbie Gmin, że nie na d.rodze rozjemczej nie może z.amknąc * 

D 1·1 · z as tą Pi B · & 
-~ a_!" 11111 ? 11111 ev1na.., "lil 

!'.ONDYN PA·P. - Rząd angielski pot_ęp,il d~ 
monstrację floty arqentyńslciej i chiliijsklej, 1$.tó 
re odbyły się na wodach AntMktydy w po·bJi­
żu wysp Falklandzkich. 

Anglia przypisuje sobie pełne prawa do wysp 
Falkland7ikich 1 z.amierza dochodzić ich w drO­
dze międzynarodowej. 

Jak komunikuj,ą i' miarodajnyah módeł an· 
gielskich Argentyna 1 Chile odrzuciły propo­

LONDYN (PAP.). Pismo „Sunday Gra- cją Partii Pracy, która ma się odbyć w ma- zycje angielską przek<W:ania sprawy wysp Fal. 

n1ster spraw zagranicznych dr Bebler, szef ga- phic'' notuje pogłoski o możliwości powrotu 
binetu MSZ Niikolajevlc, sekretarz wkemini- do rządu b. ministra Hugh Daltona. „Gra­
stra spraw 71iigranicznych Gaspari i eksperci. 

Vv konferencji wezmą również udział 5:zefo- phic" wyraża przypuszczenie, że rekon-

j rb p· sądzi · · Attl klandzkich do Trybunału Międzynar<>dowego. 

~:::;:z~~n~=łi t~~~i~~~~im~:~~: p;:: ' o ~ 1· ~ ~ l ~n 1· ~ ~ ~ ,. m~u 
w>ie misji wojskowej Czechosłowacji, Polski strukcja gabinetu. nastąpi pri;ed konferen-

-------------------------------------------
pozycJę - to Dalton zostałby nnrustrem 
spraw zagranicznych. 

M k lk h G •• 2.4 lutego r.b. · 

ar Os O Wa ac W rec)I us:~:!~~~op~!.' Kowal~i:rs:P:.!ina;;-ńu dzenie Sejmu Ustaiwodawczego R. iu..., 

, 24 lutego br. o godz. 10 

Trz-y•czwarte terytorium. Grecji znajduje Delegacja węgierska 
przybyła do Moskwy 

SI• p łuz· w rękach arm1·1· oskarżonych znajdują się robotnicy, studenci, 
'i::' tJ urzędnicy, adwokaci, lektirzc i drobni kupcy. MOSKWA PAP - Woz-0:raJ o godrl:. 3-eJ po 

południu przybyła do Moskwy specjalnym po-

d e m O k r a t -W C Z Il e ; Wszyscy oskarżeni byli członkami antyhitle- c'ągiem węgierska delegacja nądowa z prezy. 
J el rowskiego ruchu oporu w czasie wojny. dentem republiki Z-oltanem Tildy, premierem 

BUDAPESZT (PAP.). Dziennik „Sabad t przeciwko 62 patriotom greckim, których wina Prokurator zażądał kary śmierci dla 18 Szakasitsem wicepremierem R>akosim na 
Nep" umieścił wywiad z gen. Markosem: polega jedynie na tym, że ich opinie poli- oskarżonych, dożywotniego więzienia dla 10, czele. 

Gen. Markos oświadczył w wywiadzie, że tyczne różnią się od pogladów greckich kół oraz kary więzienia od 3 do 20 lat dla pozo-

;i~d:e:!t?c~ at;'~~~=k~~i~'!~j.znajduje faszystowskich i żandarmerii Na ławie stałych. I M-=rshall kUPUl·e blZJ 
„Naród grecki - powiedział gen. M&-· s • I o N z U 

kos-jestzdecydowanywalczyćażdozwy- eSIQ gener· a na S ·· · Lb · cięstwa. i nigdy nie podporządkuje się fa- W yr11 I i anie 
szystom". Obecny rząd - dodał Markos -
utrzymuje. się jedyni!' na slmtek iuterwen- odbt!!:.t dz•-e .:::.-.,. •• , PAR~z· V SOFIA (PAP). w dzienniku „Izgrew" ulła-
cji Anglii i Stanów Zjednoczonych. ~ ~ ~ .,.. • zał się artyk:·\ który s twierdza, że z każdym 

PARYŻ PAP) .--Dziennik „L'Humanite" NOWY JORK PAP. - Spe-: jalna 9-cio osobo- sesji Zgro~adzenia Generalnego. Decyzja za-' dniem w~stępu~ą . coraz wyr(aźnie! ~rapłeine 
donosi, że oficerowie arnerykanscy wzięli wa komisi· ONZ t ił . d .1 . I padła po wysłuchaniu sprawozdania sekretarza apetyty imperializmu amerykansk1ego na 
udział wra.z z oddziałami 15 i 2 dywiz.ii . a . po~ anow a l~ n~m.ys m~ generalnego ONZ Trygve Lie, który niedawno Bliskim Wschodzie. „Dowiadujemy słę z SWl 
piechoty wo_jsk ateńskich w oblężeniu po- obrac PARYŻ, Jako m1e1sce odbycia Jes1enne1 zwiedził stoli-:e szeregu państw europejskich. z wiarogodnych źródeł - pisze dziennik bul-
~ycji armii demokratycznej, w pobliżu rzeki -· k" · " 
Alakmon. Dziennik francuski podkreśla, że o I b • t • k . B I • • gars 1

• ze na początku b. r. departament sta-
jest to pierwszy wypadek, kiedy amerykań- r z y m I s r a J w e g 11 nu zawiadomił rządy Libanu i Syrii, ii Sta-

~idz~~ra::::~~o~!k~~;~~n: ~~~~i."'ff ~~~ . . ~[w~~~~~~~~~ :~t~;,e X:i~:U~:1~~1!~w P:!; 
racjami wojsk ateńskich kie !·owali oficera- PARYŻ (PAP). Jak donos' pras:· P'H'.Yska. I ta Jest b. wyso!ra, jeśli wziąć pod uwagę .. że warunk!em, że fundusze pochodzące z pożycz_ 
wie ppłk. Adams i mjr Pelin. ruch strajkowy w Belgii rozszerza sil'. w dal- Belgia liczy 8 milionów mieszkańców. ki wydatkowane będą zgodnie ze wskazów.-

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi\ że szym ciągu. Dzienniki stwierdzają, że w Bel- W sobotę pracownicy poc11ty otr,ł.oslli ~~a3k, kami d~~- am,~ ~ •.:.11}-
od dziesięciu dni toczy się w Atenach prooełf _ gii stTajkuJe ąkolo 206 łY•. rórników. Cy.fra .solidar~zując ~ię z gi)rni)stt..mł, ~lti . 
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Bankierzy U S A - wspólnikami f"'szyzmu Pogrzeb Sergiusza Eisensteina 
MOSKWA (PAP) . Trumna ze zwłokami 

znakomitego reżysera filmowego Sergiusza 
Eisensteina ustawiona została nazajutrz po 
jego śmierci w klubie filmowców moskiew­
skich. Wartę honorową przy trumnie pełnill 
reży.>crzy filmowi i teatralni, przyjaciele 
zmar~ego i jego uczniowie. Na akademię ża­
łobną przybyli prz.zdstawiciele ministerstwa 
kinematografii, najwybitniejsi działacze fil­
mowi, teatralni, artystyczni i liczni wielbi­
ciele Eisemteina. Po akademii żałobnej kon­
dukt pogrzebowy skierował się do kremato­
rium. Urnę z prochami Eisensteina · pocho­
wano na cmentarzu jednęgo z klasztorów w 
Moskwie. Radzieckie organizacje filmowe 
otrzymały setki depesz kondolencyjnych od 
działaczy filmowych całeg-0 świata. Szereg 
depesz nadesłano z Hollywoodu m .inn. kon­
doTencj ę przysłał Charlie Chaplin. 

Henry Wallac~ wzywa naród amerykański do usunięcia pod­
żegaczy wojennych od steru rzqdu 

PARYŻ (PAP) - We­
dług informacji Agencj! 
FTance P;esse z Nowe­
go Jorku burmistrz No­
wego Jorku zwrócił się 
do Henry Wallace'a z 
propozY'::ją, aby Walla­
ce powrócił do Pacti4 
Demo,ktfaiy<:Zillej, żeby u­
niknąć zwvcięstwa repu 
blikanów, Henry Wal­
lace oświadczył, że nie 
mtleni s•.anowiska i do. 
dał, że kieirowuictwo 
Pilirtli Demokra1ycmej 
odcz.u wa widocznie nie­

pokój, co do wyniku wyborów 
NOWY JORK (PAP). Na zgromadzeniu lu­

dowym, zwołanym w Haarlem, dzielnicy No­
wego Jorku, zamieszkałej przeważnie przez 
Murzynów, były wiceprezydent Stanów Zjed­
noczonych _Henry Wallace wygłosił przemó­
wienie, w którym ostro skrytykował polity­
kę rządu amerykańskiego w stosunku do Mu­
rzynów oraz politykę zagraniczną departa­
mentu stanu. 

Wallace oświadczył m. inr •. , że jak wyka­
zują fakty, Murzyn żyje przeciętnie o 10 lat 
krócej aniżeli biały urodzony w tejże miej­
scowości w Ameryce. Z powodu okropnych 
warunków, w jakkh węgetują Murzyni, „te 
10 lat utracone przez miliony obywateli Sta­
nów Zjednoczonych - powiedział Wallace -
to hańba, która nie da się niczym zmyć". 

Podkreślając, że od kongresu w jego obec­
nym składzie nie można oczekiwać pomocy, 
Wallace zaznaczył, że większość członków 
kongresu wielokrotnie złożyła dowody, iż po­
pl~ra wielkich przemysłowców I kapitalistów 
wbrew- interesom narodu. 

Zdaniem Wallace'a · orędzie Trumana o pra­
wach obywatelskich nie da żadnych wyników, 
gdyż większość członków kongresu i rządu to 
zwolennicy polityki dyskryminacji w stosi1n­
ku do Murzynów. 

W dalszej części swego przemówienia Wal­
lace zaznaczył, że wielkie monopole w swej 
niepohamowanej pogoni za zyskiem, są odpo­
wiedzialne za trudności, w obliczu których 
znajdują. się Stany Zjednoczone. 

Kapitaliści popierają odbudowę Niemiec l 
kaidero działacza reakcyjnego, który wystę­
puje przeciwko związkom zawodowym i de­
mokraty.wnym partiom niemieckim. Wallace 
stwierdził, że naro<ly całego świata drogo za­
płaclly za zdobyte doświadczenia, jak niebez. 
pleczne są prześladowania rasowe i religijne 
oraz. za doświadczenie, iż prawdziwym źró­
dłem faszyzmu są dążący do zysku l władzy 
magnaci finansowi I przemysłowi. 

„Dzisiaj - powiedział Wallace - gdy w 
szpitalach naszych znajduje się jeszcze wiele 
ofiar ostatniej wojny, niektórzy mężowie sta­
nu, odpowiedzialni za przelt.ną krew, otrzy-

mują łagodne wyrok! w trybunałach, które I tyczna znajdujl!, się w chwili obecnej na usłu­
rozpatrują sprawy przestępców wojennych''. gach mtmopoli kapitalistycznych. Obydwie 
Podkreśliwszy, że bankier niemiecki w Ko-1 partie zdaniem Wallace'a posługują się róż­

lonii I\:urt von Schroeder należy do ludzi ob- I nymi ję~ykami , lecz doprowadzić mogą tylko 
ciąźonycb największą odpowiedzialnością za I do jednego celu - do ogranic:.:;enia swobód 
dojście do w:adzy Hitlera/, Wallace zaznaczył, I obywatels-:Uch, pogłębienia różnic gospodar­
że Schroeder za współudział w największym , czych w społeczeństwie, oraz do kryzysu. 
przestępstwie świa~!l skazany został niedawno Wallace wzywał zebranych do wstąpienia 
na 3 miesiące więzienia i grzyWDę wynoszącą d<- partii- postępowej, składającej się z robot­
cenę 2 paczek papierosów. ników, rolników, przedstawicieli inteligencji i 

W zakończeniu swego przemówienia Walace drobnych .:ir...emysłowców, dla przyczynienia 
stwierdził, że w Stanach Zjednoczonych za-1 si-. do stabilizacji pokoju i przywrócenia do­
równo partia _rep~blikańska Jak i demokra- brobytu w Stanach Zjednoczonych. 

Proces szpiegów i morderców z 
Twórcy „Zakonów„ dywersji i wywiadu na korzyść zaeran '.cznych 

OP i NSZ 
ocarsłw 

. WARSZAWA PAP. - W piątym dniu rorz- rame info11IDacje wywiadowcze i był poinfo.r- czasfo oJmpatji rozpoc.zą1 pracę ko~i·racyj­
p.raiwy przeciw CZ1tookom OP i NSZ osk. K&Sz- mowallly, że pieniądze na tę akcję plynq z za- ną doipiero w 1943 r. w Str001niatwie Na.codo· 
nica od:IX>wiadał w dalszy.ro ciąg,u na pytania granicy. wym, a w roku 1944 wstępuje do OP. Na Sik.u­
oibr<Jńoow. Zil!Pytamy o osobę osik. Paszik iewi- W dalszym ciągu Sąd prz)'IStąipił do pme- tek iMtr·Ukcji OP Paszkiewicz po7JOStaje w dall.­
<::za, Kaismica oświa.<lcza, że wciągnął go do s.Juchainia osk. Mieczysława Pa1~kicwicza, któ ,szym ciągu czfonkiem Stro.nniiotwa N11Jrod-0we­
OP, mając do niego zauf-ainie jesaiaz,e z cza- ry do winy przyznaje się częściowo. go, aby wpływać na jego po.Jityik.ę w· duchu 
sów aikademiokich. Pas7JkiewiC'L, noszący pse- DZ'iałaiLność po.Jityczną prowadzi on od ro- OP. Nawiązuje o.n rówrrieci kon1alkty z komem 
udonim „Marek" i „Orłowski" był ozJo,wie- ku 1931 kolejno: jako członek „Młodzieży dą główną NSZ, 
:Idem politycmie ~tywnym. PasikietWicz wie- Wszechpo,lskiej", mgainizacji „Orzeł Biały" , z kodei przed Sądem staje oSkati<Jłlly Ney-
dz.iaił równie'i:, z jaikicli źródeł mają być :z.bie- t. zw. „ZaikQillu" aikademickiego oraz ONR. W man. 
~--~------..;_ __________________ _....,_~------~-..~,._... ......... ,....,__ 

, • • • W końcO'Wej części 6'Wycli wyjaśnień osikllJ: 

Amer Y ka n S k Ie r Z ą d Y PO 11 C·y I n e 1~.y ż~1~~ła~~~af;o~~:;· r:::~~ 
sa do Zw1ą;z:ku Radz1edk1ego. U6.!ihlJe pneko~ 

I nać Są.d, że zrozumiał swój błqd l że widzi o-

gn ~Oł~ ludność polu de o lA' ei Korei becnje jasno, iż żaden system polJtyczny n.ie 
-t ' I potrafiłby rozwiązać zadań, stojących przed 

WASZYNGTON (PAP.). Były członek skich, aby dać możność narodowi koreań-, Państwem Polskim ·tak, jak tego dokonał o­
tymczasowego zgromadzenia ustawodaw- skiemu samodzielnego decydowania 0 swym I bóz _d~_mokr.at'fl:zny, że gdyby Pol~ka poszła 
czego w południowej Korei Warren Kim w losie. Wybory w południowej Korei pod po ~1ru1 pol1.tyczne/, reprezent~w°'!leJ prze!l os-
czasie swego pobytu w Stanach ZJ'ednoczo- 1„ . ka' k . b 1 b In karzonego, zadne z tych zadan nie byłyby zre 01u1pacJą amery ns ą me y y y wo e. 1 · , 

~~~~~:~~;1r:wµ:c;a~;~~~:;::r: R o z kła d A r m 1· 1· C az!~a~ anne.g Ka ·1 S z e ka 
re1 rządy pohcyJne. Ludnosc Korei - · - • 
oświadczył Kim - traci zaufanie do Stanów 

Zj~~~~~:ji~c~pinię, że wybory w południo- Całe pułki przechodzą na słrontt wojsk ludowych 
wej Korei powinny być rozpisane przez MOSKWA (PAP.). Jak donosi Agencja rzą<lowych daje się zauważyć oznaki rozkła-
ONZ, Kim wypowiedział się za jednoczesną ,,Sin-hua" w wyniku zwycięstw chińskiej ar- du, Nowi rekruci stanowią w armii Kuo~ 
ewakuacją wojsk radzieckich i amerykań- mii ludowej w Mandżurii W szeregach wojsk mintal!lgu w Maindżurii Otkoło 80 proccent 

wszystkich żołnierzy. Cza.sami stosunek 

Wyrok OC . 015 tyn· Skl·m ten dochodzi do 90 proc. Zołnierze 72 ar-W pr esie z .· . mii rządowej, która. ,Zło.żyła broń pod Sill.:' 

Mi KO ł i 1· n J ko W~ k i e1· 0 ru Il. J ~ l Die n D Ws k. e 1· i~~~Ji ~E;:~l~~:~~~~~t!t~~~:~ła~~ Y Y Oddziały armii Czang-Kai-Szeka przecho-
OLSZTYN PAP. - Dnia 16 lutego Rejoillo­

wy Sąd Wojskowy ·w OlsZJtynie og'ł.osił wy­
mk w s-prawie 8 osikMionych, czfomlków mi­
kołajczykowskiej grupy szpieg-0wskiej. W wy 
niku if07'Jlraiwy Sąd uznał: 

Oskarżonego Wawryka Michała wiTunyim 
przesitę,pstwa przekazywainia wiad01mości, sta­
nowiących tajemnicę woj6ilwwą, sekreta<rrowi 

DZIS PREMIERA! 

woJewódzikiego zarządu P.SL - MaJinowskie- dzą w pełnym rynsztun~:t:. na stron~ wojsk 
mu i skazał go na karę śmierci. ludowych. 

Oskarżonego Szafarzyńsk.iego GU5'taiwa - • 
winnym przyna1eżnośd do nielegailnej arga- ": rejonie Girin na .str~nę WOJsk„ludo-
nizacji, załoieaiia sieci• wywiadowczej na te-. wycn. przeszło 20.000 .zoł?ierzy armu :zą­
remie wo1jewódZJt'W'a o•l;;ztyńskiego, Zibierania i ~OW~J· w.wa~kac~ o Sm-li,-tun na 9 tys1ęc.y 
przekaz.ywa.nia wiadomości o charak,terze woj zołm~rzy l oflcer<;>w, z kt~rych sk~!tdał się 
sJrnwynn, przechowywania broni, wyda.'llia ,ro~ gar~1zon t_ego miasta tySJ.ą~ ludz~ złożyło 
kazu zabida Sendziaka Jana i wzięcia udzia- bron po pierwszym uderzen1u WOJSk ludo­
łu w doikona.niu zaJbó jstwa 4--ch obywaitele.k wych. Nino •• ll'ISLA" 

Film pr<>dukcjl angielskiej wg. mane-j sztuki poJsikich narodoiwości żyd-0ws.kiej. Sąd skaza! 
go łącz..nie za wszystkie przestępstwa na karę \~„ alki o Mukden Początek seansów: BERNARDA SHAW 

w dni powszednie 15, 17, 19, 21 PYG MAL I o N·· śmierci. 

W niedz, i święta 13, 15, 17. 19, 21 li 
LONDYN PAP. - Według inf<mna~ji Reu­

Malinowski Józef skazany zo5tał na 15 lat tera z Nankinu oddziały &rmii ludowej, eta• 
więzienia. 

Produkcja: J. ARTHUR RANK W rolach głównych: . . . . kujące miasto Ansham cetrum przemysłu sta. 
Kalinowski Franciszek-na 12 !art w1ęz1enia. lorwego. znajdujące się w odległości 30 km. na Eksploatacja: Film Polski. LESLIE HOWARD, WENDY HHLER 
Borek Ludwik - na 10 lait więzienia. południe od Mukdenu posunęły się napn6d 

Reżyseria: LESLIE HOWARD, ANTHORY ASQUITH 
Muzyka: ARTHUR HONEGGER Dek Stanisław - na 8 !alt więzieinia. , i po przelatnan'iu linii obronnych na zacho--

Harkot Slanislaw - na 8 la·t wi ęzienia . I dnich przedmieściach znajdują się w od.legło.­
Wiśniorz Zygmunt - na 3 la•ta więzieil!i a. ści 2 kim. od Mukdenu. 

:Film po zejściu z ·ekranu kina ,WISŁA" będ2fo wyśw•ietlany w killłie „MUZ.A". 

P-0s!ucha:i, synu moJ. Czy n:e zech­
chciałbY'Ś donieść d'O me,go d•Qimu tego oto 
worka? 

A Ch()ldea Na1srndin nie miał a1kurat 
p-ieniędcy, 

- A iqe mi zaipłaci'sz? - pyta muiłlE). 
- O syniu mój! Na cóż ci są pieinią-

dze? Kiedy będziesz ni ós'! me·Jony, opo­
wiem ci po drodze trzy wieilkie mą1dro­
ścd i oine uic.zynią ciebie s·zczęśliwym na 
całe życie. 

- Ciekawe. jakie,ż to mąd1rości oil:ie­
oulie ~kryć mi mu1łła?. - rnyśili S>Obie 
Oh-0dtża Nas.re<lin. 

Ogarnę.la go olkr-01Pna ciekawocić. Za­
rauci<ł worek na il'lecy i niesie. A droga 
właśnie str'011110 wizn.osiła się. w górę i wi 
ła si~ nad prze,pa,ścią. Kiedy Chodża Nas 
retlim Z'a.kzymalł się na wzgó.rz.u. aby od 
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- Dob-rze - r;omyśfail Chodiża Na•sre­
din. - Zacze•ka,~ mulJa! 
Ob1Jewa,jąc się potem, dociągnął worek 

·o drze\va. 
MuHa P'Odiniósł pafoc. 
- Otwórz l!ISZY swoje i s:~•u'Chaj, g.dy·ż 

druga mądrnść łączy w s.oibie ca,ły Koran 
i pofowę ksit,1g;i sza ri<.1,tu i jcsz·cze czv.,a1r 
tą część księgi tarikah1. Ten, któiry o­

pQicząć, mi1111la powi e<lzia'ł z m imą ważiną garnie tę mądrość, n i,gdy ni·e ziblą,dzi z 
i tajemnicz~: dirog'J cnoty nigdy nie votknie się 

- Stu'Chaj pierwsz,eij rną·drośd, a wię- na drod1ze J1•ra\\"c!y. PoS'laraj się więc, sy 
ksz.ej nie było w świecie o•d ciza.sów A- ruu mój, po•iąć i ciesz się, że o•brz:y1niuóesiz 
da::na i Ewy i jeśli ty ziroz:um!esz ca1'ą fa · za darmo. Drnirn mądrość gfosi: „Je­
}eti g-!ębię - bęidzie t•o równozna.czne z śH ci kiedyś kto powie, że bie·dnem11 jest 
Pozna1nieim tajemnego se,nsu liter Alif, lżej żyć, n:ż bogatemu - nie wierz te­
Łam, Ra, kt ';·r.rni Mahomet proroik naisz mu człowielkowi!'' Ale nawet i ta· drHga 
i na•uczyciel, mzpoczy~ia d1r1ugii rozdział lmądrnść jes•t 11!czym w porówna.niiu z I 
KoraTI1L1. Sru<Cha\j nwa'żnie: jeśri ktoiś ci 1trr'zecią. b.Jask które1 można porównać z 
powie, że c:ho•dzić pieszio jest Je1pie.j ani- oś1eipi.ającym b1aiskiem sfońca i głę<b~ę 
żeij~ jeźdzrić kon•no, - nie wierz temu ·'ktÓTeJ możnia porównać tytl1ko z głęibią 
cz!łowielwwi." Za1pa1miętaj moue s'ł,owa, ·oceanu. Tr>zecią m_ądrość opowiem ci 
rozmyślaj na1d nind w dzień i w nocy, •Przed bramą mego domu. Chodź„. 
a wtedy z.roz'llmies-z całą 'Zawartą w nith - Zaczekaj mułha ! - od!powie·dziaJł 
mądrość, o syn1u mój! Alle ta mą,dmść Chodża Nasre1din. - Wiem z góry faika 
jest niczym w Porówna'l11itu z tą dimgą. -bcdzie twoda trzeda mą1drość. Ty chcesz 
którą opowiem ci tam obo1k tego d.rzewa przed bramą swego domu po1wfodzieć mi, 
Wiidzis_z oito stoi z da.foka. że „111<1JdrY człowiek moiie z:awsize 

0

Z'll1Ju&i~ 

ghwca, an:,y mu za dia.rmo ciąignął w-0rek 
z rneHonamr. 

Z.dziiwio,ny mu*a aii ooftt1a,ł się. Ch'Oldl!a 
N<IBredin s:c·::o w stoiwo -O'diga.da trzecią 
fCZo ma<droiść. 

,(D. c. n.}) . 
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Nou;ą n1aneu;r partii .Blu ... a I Przemysł wełniany 

Plany wystąpienia z rządu dla zamydlenia oczu robotników walczy o p ierwszeństwo · 
Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

kortowych najlepsze rezultaty w PZPW Nr 
2 osiągnęli: Franciszek Pilarski (160 proc.) 
Henryk Pająk (160 proc.) i Władysław Lin­
czewski (160 proc.). 

Próby ratunku topniejących szeregów SFIO 

w tutejszych kołach parlamentarnych 
krążą uporczywe pogłoski, że socjali­
styczni ministrowie opuszczą wkrótce 
rząd Schuma.na. Nawet półoficjalny 

„Le Monde" daje to do zrozumienia, twier­
dząc, że na ostatnLrn zebraniu ministrów so­
cjalistycznych dyskutowana była sprawa ich 
uczestnictwa w rządzie. 

Socjaliści wiedzą doskonale, że wzrasta. 
wciąż niezadowolenie w szeregach ich organi­
zacji. Otwarcie granicy hisz9ańsko-francu­

skiej było kroplą, która przebrała miarę. Opu­
blikowanie zwłaszcza dokumentów, związa­

nych z tym aktem, oburzyło do głębi szczerych 
działaczy robo~niczych znajdujących się jesz­
c:.::e chwilowo w SFIO. Tak więc prasa po­
dała, że umowa o otwarciu granicy zawierała 
szereg tajnych klauzul, wśród których najważ 
niejszą było zobowiązanie rządu francuskie­
go do przymusowego rejestrowania hiszpań­
skich uchodźców republikańskich, znajdują­

cych się na terenie IV Republiki. 
Zgoda Bidaulta na powyższe żądanie gene­

rała Franco stoi w jaskrawej sprzeczności z 
nową konstytucją francuską, która zawiera 
paragraf o prawie azylu dla uchodźców poli­
tycznych. Na podstawie ostatniego zarządze­
nia władz „entralnych prefektura. policji w 
Tuluzie wszczęła już rejestrację wszystkich 
uchodźców hiszpańskich. W tym bowiem de­
partamencie znajdu je się największa liczba 
łych uciekinierów. Rejestracja powyższa. jest 
jedynie pierwszym etapem ku wysiedleniu, 
względnie internowani•1 wspomnianych ofiar 
reżimu frankistowskiego. Organ ministra Bi­
dalta'a „L'Aube" pisze zresztą o tym bez osło­
nek. 

Wobec takiego zwrotu francuskiej riolityki, 
kurczą się szeregi organizacji socjalistyczmych 
na korzyść partii komunistycznej, do której 
przystępuje coraz większa ilość dll/V',mych so­
cjalistów. Lewicowa opozycja socjalistyczna, 
Bataille Socialiste, wykluczona z SFIO, wzra­
sta. wciąż na sile. Zaalarmowani tymi wyda­
rzeniami prawicowi przywódcy zaczęli ostat­
r.io na łamach swego organu, Le Populaire, 
krytykować niektóre posunięcia rządu, przy­
czym jeden z czołowych publicystów tego 
dziennika, Robert Verdier, twierdzi, że socjali 
ści przewidzieli wszystkie powyższe trudności. 
Ale ... skoro przewidzieli, to dlaczego nie po­
trafili zarat1~ić temu, wszak socjalista jest 

W zamieszczonej poniżej korespon- sprawę, czy rzeczywiście zwolennicy P· w PZPW Nr 3 wyróżnili się: Mieczysław 
dencji ag. „Telepress" z Paryża znajdą Bluml!. dla „zamydlenia oczu" członkom 
Czytelnicy ciekawe fakty, oświetlające SFIO wystąpią z rządu Schumana po to, Rożański (l57,3 proc.) Antoni Defrysz 
nastroje szeregowych członków partii by innymi, bardziej zawoalowanymi 146,7 proc.) i Józef Mazur (144,2 proc.), a 
socjalistycznej SFIO, którzy opuszczają metodami torować drogę de Gaulle'owi, w PZPW Nr 38: Kazimierz Wojtczak (129,3 
swoich prawicowych „wodzów", po- Jedno jest pewQ.e - wszyscy uczciwi I proc.)· 
słusznych komendzie imperialistów ame socjaliści odwracają się od zdradziec- W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajęła 
rykańskich. Tru~no jest dziś przesądzić kich, sprzedajnych „blumistów". Lucyna Wojtak (150 proc.) drugie miejsce 

·~-----~-----------= zdobył Feliks Jurga 144,4 proc. 
cus.kiej. „Opozycja" socjalistyczna miała na że partii Bluma. Francuski świat pracy po- W PZP'V Nr 35 odznaczyli się Wojciec1t 
celu jedynie wstrzymanie robotników od przy znał już dostatecznie rzeczywiste zamiary pra- Raczyński, Jan Staszewski i Jan Grzybow­
ł~czenia ;:ię do „Batail~e Socialiste" i Partii wicowych socjalistów, aby nie wierzył ich no- ski, a w PZPW l'łr 36: Józef Bednarek, Jan 
Komunistycznej. wym oszukańczym manewrom „opozycyj- I Pawlak, Zygmunt Łuczak i Antoni Laskow-

Lecz i ten wypróbowany środek nie porno- nym". · ski. 
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Przed 30-tą ręczni cą Armii Radzieckiej 

C YFRY I F AKTY 
Od Lodowatego Oceanu aż do morza Czar­

nego ciągnął się front armii radzieckiej w 
Wielkiej Ojczyźnianej Wojnie 1941-45 r. Ar­
mia Radziecka miała przeciw sobie 257 dy---------
Z pro.su zaąranicznei 

wizji niemieckich, rumuńskich, węgierskich, Radziecka potrafi sama zająć 
finlandzkich i włoskich. Obiecany przez so- ! oswobodzić Francję. 
juszników drugi front nie powstał aż do 
chwili, gdy stało się wiadomym, że Armia 

całe Niemcy i 

Gospodarka Francji uzależniona od dolara 

Zimą 1941-1942 roku Armia Radziecka w 
ciągu 4 miesięcy posunęła się na zachód 
przeszło 400 km. Latem 1944 roku w krótkim 
czasie posunęła się o 700 km. W 1945 roku 
tempo ofensywy zwiększyło się jeszcze bar­
dziej . Takiej siły natarcia nie miała żadna z 
armii biorących udział w drugiej wojnie 
światowej. 

Prasa paryska zwraca uwagę, że w obecnej 
trudnej sytua-::ji gospodarczej Francji, wobec 
braku dewiz i konieczności importu artyku­
łów żywnościowych ze St.anów Zjednoczo­
nych, należy zmienić politykę gospodarczą. 

,,Ameryka jest naszym wielkim dostawcą 
- pisze dziennik „l'Ordre" - ale nie ko­
niecznie jedynym, Zwra::.ać się ciągle do Sta­
nów Zjednoczonych, oznaczałoby iść po linii 
najmniejszego oporu. Są państwa, które ży­
czyły sobie utrzymywać stosunki handlowe z 
naszym krajem. Kraje te gotowe są udzielić 
nam %redytów". 

Tę samą myśl rozwija obszernie dziennik 
,,Combat": 

„Czy nie ma innego wyjśda, jak zwracać 
się wciąż do Stanów Zjednoczony:h, żeby zy-

skać kHka nowych tygodni, wysy~ać Men­
des-France'a z prośbą o dodatek do pomocy 
tymczasowej? Oczywiście, wyjś :ia tego nie ma 
w ramach dolarowego liberalizmu gospodar­
czego, w który zaangażowaliśmy się od kilku 
miesięcy. Czy i Anglia nie będz.ie zmuszona w 
ciągu kilku tygodni sprzedać swoją uzależ­
ność gospodarczą i politycmą za kilka milio­
nów dolarów1 

Anglia i Fran·::ja powinny były oprzeć go­
spodarkę Europy na podstawie niezależności, 
najpierw drogą układów handlowych z pań­
stwami Europy zachodniej, a następnie środ­
kowej i wschodniej. Wówczas możnaby było 
obejść się bez Stanów Zjednoczonych. Ale 
rząd Schumana wybrał drogę dolara i zaprze­
dał całkowide naszą nie;"(ależność gospodarczą. 

*~:~* 
w. pierwszych 37-rniu miesiącach wojny, 

radziecka flota wojenna zatopiła 740 wo­
jennych okrętów nieprzyjacielskich 850 
transportowców i ponad 1.000 st~tków. 
Marynarze radzieccy bili wroga na Czar­
nym, Bałtyckim i Barenca morzach, na 
Wołdze, Dnieprze, Dunaju i Odrze. 

Około 3 milionów lotów bojowych zrobiła 
radziecka flota powietrzna w latach dru­
giej wojny światowej . Lotnicy radzieccy 
strącili około 60 tysięcy nieprzyjacielskich 
samolotów. 

Za przqkladenJ qórnikóHt I Htlókniarzq 

Współzawodnictwo w przemyśle metalowym 
~~~z~~:~~:e!~a~cj~b~~ni~iea;;:f: s;i~~:!: Ha marginesie uroczystości w Państwowej Fabryce Obrabiarek im. Strzelczyka 
skrzypce w rządzie tak szumnie reklamowa- Było to w listopa-,zawodnictwo indywidualne, do ik:tórngo zgło-1staici dY!P'lOIDl.ÓW uznQJ!lia. Odbyta w d'1liu 12 
nej „Trzeciej Siły". Na to socjaliści nie znaj- ,.,trNw···,,,,.,_.f ''V'?'. cizie .. 1947 roku. Z sił? .się 55 o~ób, =egóJ.nie .sipoiś_ród :naj•bair- bm. uroczystość wręczenia nag.ród iprzek&'lltał-

:~:~:~~:::~~·::1::~~;!0C:1~~k~\' . , ,~~ ::.~ ,~~;:1~~1;; ~~:~~?::~··~~r~~.::~~~-:;~:."~? z~ a7r:i~l;~~:~ !~~~= 
kiem czego wzrasta wciąż opozycja przeciw- · . ~ ,„_, · załoga Państw~wej cego roik<U Komisja Ko111kursoiwa, :zlorżollla KÓW I WŁÓKNIARZY WŁĄOZYŁA SIĘ 
k k . . t p T t . b . · .. ~. i~' Fabryki Obrabiarek z przedstawicieli dyrekcji, Rady Zakładowej W POTĘZNY I OGARNIAJĄCY <.=:ORAZ 

o ierowmc wu artii. o osta me w o awie, ' im. Strzelczyka w i pos=ególnych oddziałów fabrycznyd:t IIOZ- SZERSZE MASY ROBOTNIOZE RUOH 
że pozostanie, jak Eztab generalny bez żołnie- Łodz,i zastanawiała pa'lrzyła wyniki pierwszego etaipu współ2a- -WSPóŁZA WODNICTWA P:RAGY. 
rzy, postanowiło przedsięwziąć szereg środków się nad tym, czyby wodnidwa. Oka.zafo się, że wymiki są wy-
zaradczych. Pierwszym z nich ma być, jak nie wezwać do współ jątJkowo ipozyrt.ywne: 6fPOŚród 55 u.czooLników Zarówno dyrekitoT fabrylk.i, tow. inż. Olejmk 

d . jak i przewodniczący OddziaŁu Łód2iltiego twierdzą dobrze poinformowane koła poli- zawo mctw~ p:acy WISipólzaiwodnictwa 17 wykonało normy pro- Związiku Meta'1owców,tow. Górski, jalk wiresz-
tyczne, opuszczenie rządu, który wciąż traci fa~Iykę Zielemev:- dukcyjne w 185 do blisko 400 procent. Wy- cie przewo·dnic.zący Rady Zalkłaldowej, będący 
na. popularnośd. O ile socjaliści zdecydują się ~kfeg.o '1'{ ~ą~ro~1e daijność pracy więkJSzośd wspó1pl'acowników jedno.c.ześnie przewo.dniaziącyun KQmiJsji Ko.n-
faktycznie na to posunięcie, nie będzie on o or~icdze_;_ ~ wa od- wzrosła w iSfosu.nikJu do wydaijllloiści :po.przed- l.mnsCYWej,low. Hiibner, rpo:dkreśliiLi w S1Woiclh 

ao J.e 'll;<U\.• ~e p~ze niej o około 20 procent. Proipoircjona1nie do oznaczało, iż przejdą do opozycji. Przeciwnie. wezv:an'lem mne;i fa tego wrzwsły zaroll:>lk,i współoo.woidni!k:ów. Ko- iprzemówienia>Ch faJ<t zapoczątkowania w prze-
decyzja taka powzięta zostanie w ścisłym po- · „ .J /T!ł lfltZ YKA~ bryk.i do wspolza- misja uchwaliła przy.Zlllać 17 najlepszym wspól- myśle metalowym ruchu współzawodnictwa, 
rozumieniu z premierem Schumannem i am- , · ·'"·' wodThiabwa pr.aicy na "k 6 . h ód , . . który przyczynia się do wzbogacenia pole.n-
b . ff kt' pracownr om p1erwszyc nagr p1eruęz- cjalu gospodarczego caJego kraju. Wi 

asadorem USA w Paryzu, Ca erym, ory leży zorganizować je u siebie. W grudniu te- nych w wysokości ~OOO zł każda, ~ drugich mówcy wyirauli rprzekonanie, że w nast:ii~ 
właściwie nadaje ton obecr..ej polityce fran- go roku zo1S>tało ogłoszone wewnętrl'l'llle wspól- nagród po 2.000 zł l 5 trzecJch nag rod w po-1 etapie W151P ółza wodnicbWa ilo.ść współza;wodni-

oków wielokrotnie powiększy eię i obejmie 
przód. Nderaz oddziały rpsyjskie rzacho· 1coraz większą część załogi. Wy.jątik.owo uro­
d~iły na tyły ~eszcze walczących ~a~zych żoł- cz.yst~ był moment umies:zczainia ih. ol!lo,rowych 
merzy_. Nadmmar złego w oalym mtescie szala- wtzytowek zwycięzców współzawodlllicbwa :na 
ły por.i;ary, wskutek czego powstawały ogrom.

1
1Pięk:nie wyik.o.nanej 1Lab1icy W6fPÓ.łr.Daiwodnilkiów. 

i:ie trudności w a;aopa:trzeniu pOSz·czególnych re. Oto nazwJ'Ska 6..ciu właścicieli honorowych 
Jonów, !w:iZ}"tówek: Wolujczy k Adam (395,4 proc. nor· 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalszy) 

Prawdopodobnie ci zdrowi, młodzi ludzie po 
trafiliby walczyć tak samo, jak inni. Ale pt> 
· td" ' tn u czynić dopiero w obliczu realne­
qo niebe11pieczeństwa i w otwartym boju. Dłu 
gie 1 bezczynne siedzenie. w podziemiach schro 
nu, bierne przysłuchiwanie się odgłosom to­
czącej się na powier1chni ziemi wa-lki wpły­
nqly nc tych ludzi demoralizująco. Stali się 
automatami pozbawionymi wszelkich uczuć, 
prócz niepnkoju i strachu o własną skórę, 

NIEUNIKNIONY KONIEC. 
Dopi~ro teraz, gdy nieunilmiony koniec był 

iuż dla każdego z nas jasny, wielu z nich zro­
zumi ;iło, Iż to podziemie będzie dla nich i dla 
nas wszystkich realnym i śmiertelnym "kre. 
~ crJ. wędrowki" . I mimo to żaden z tych znę­
ktmych esesowców nie pomyślał o tym, że 
· ~st jeszcze czas na to, aby wziąć udział w 
Nalce i umrzeć z bronią w ręku. jak przysto\ 
?:ołnierzowi. 

Czas mijal. miałem jeszcze możność utrzy­
mać kontakt telefoniczny z szeregiem sztabów 
poszczególnych rejonów. Rozmawiałem z ofL 
cerami sztabowymi o tym, co było pomłnłęt"' 
milczeniem w oficjalnych doniesieniach szta­
bowych. Z tych rozmów dowiedziałem sil) 
wielu ciekawych szcze,.,-'>'1r•1, dotyczących du­
cha poa;ostałych jeszcze wojsk, Nie wesolaJ~ 
były wiadomości. Okaznie sie. :i:ę sliliO 1'6'-'tła 

du był jul; wszędzie ten sam. Zle uzbrojeni, 
nie wyćwiczeni volkssturmowcy, zwłaszcza 
starsi wiekiem, uciekali masowo z szeregów 
do swych rodzin. Ci ludzie naocznie przeko­
nali się o tym, jak bezsensowną jest walka 
w mieście i woleli ratować swoje życie . Kry­
li się wraz z żonami i dziećmi w przygodny-::h 
schronach i piwnicach. 

W tych warunkach nie było jUŻ nawet mo 
wy o walce. Zresztą, volkssturmowcy zostalt 
zmobilizowani pod groźbą rozstrzelanja, Zapę­
dzono ich do szeregów pod strachem esesow­
skich karabinów maszynowych. ·Natomiast 
chłopcy w wieku 14, 15 i 16 lat, również wcie· 
leni do szeregów, walczyli, jak wytrwali i tl.o 
świadczeni żołnierze. Nie tyle może doświad­
czeni, ile pełni zapału do wa'lki. Nieliczni już 
na odcinkach bojowych żo1nierze także wal­
czyli i wciąż trzymali się jeszcze moralnie. 
Przeżywali ogromne trudności, powstające z 
braku amunicji, Jednocześnie z godziny na go 
dzinę topniał ten szczupły zastęp regularnych 
żołnierzy, a posiłków nie było już żadnych, 
gdyż brak był w ogóle ludzi zdolnych do wal­
ki. Opór stawiany przez nasze wojska słabł 
z godziny na godzinę, z minuty na minutę, 

POŻARY W BERLINIE 
Rosjanie nie spotykali na swojej drodze ża­

dnych przeszkód i -posuwali sie ciaal9 na· 

Pożary były ostatnio istną plagą. Nie bylofmy), Faldowicz Antoni (279,8 proc.), Wieczo· 
wody i nie było czym gasić ognia. W pło- frek Stanisław (296,8 pr.oc.), Domek WJady­
mieniach stały całe dzielnice, Nie paliły się sław (301,5 proc.), Jagielak Bolesław (216,3 
jedynie tylko ruiny, bo nie było tam nic, co- proc.) J Lejman Alfons (197,7 proc.). 
by mogło się jeszcze palić. Ludność nie próbo 
wala już nawet walczyć z żywiołem, który 
niszczył jej domy i cały dobytek. 
Głównym powodem do rozpaczy, który wie· 

lu doprowadzał wprost do szaleństwa, była 
przytłaczająca przewaga techniki rosyjskie), 
Rosjanie rzucili na Berlin niewiarygodną 
wprost iJo.ść czołgów i artylerii. Myśmy na­
tomiast nie mieli już prawie niic,.. Najmniej 
szkód w ostatnim czasie wyrządzało lotnictwu 
n~eprzyjaciela, gdyż prawie już nie było co 
niszczyć. Zresztą samoloty nie stanowiły ju~ 
dawnego niebezpieczeństwa dla naszych żoł­
nierzy, ukrywających się wśród ruin gma­
chów. 

W pewnym momencie nadeszła dziwna wia­
domość: z południowego rejonu obrony miasta 
doniesiono o tym, że Niemcy. byli jeńcy z 
„armii Zeydlitza", znajdują się na usługach 
Rosjan i wskazują im drogę. Po otrzymani::i 
tej wiadomości natychmiast podałem ją gena­
rałowi. Szef byJ bardzo zaskoczony tą infor -
macją i pr:i;ekazał ją dalej, 

Jall<.ie wnio1S1ki naileży wy.ciągnąć z T·go 
etaipu współzawodnictwa? 

W pierwszym eta!pie w ruchu wspó1zawod­
niotwa wzięło udzi& 55 osób, a 'Wilęc zaledwie 
5 P!ocent całej załogi. Lic:OOa ta winna już 
w drugim etapie być znacznie iporwiękiszcma. 
Dpu.gi W!lliosek do·tyczy wciągruęda dl? nuchu 
wispółzawo<lnictwa również mniej wykwaUfi­
kowanych robotni.ków. Trudno dm będzie, 
Tzecz jasna, osiągnąć talk wysoik.:ie wyniki, ja­
kie osiągają ich koledzy o wielolebnich kwa­
lifilkacjach, 11ależy za~em do staJturu wsipółrza­
wodnictwa dla n iich wprowadzić punkt, mówią­
cy o zwiększeniu wydajnośd pracy w stosun­
ku do dotychczasowe j. Wi ę<kszy 1Iównież, niż 
dotąd będzi e , miejmy nadzieję, udzii~ pepe­
wrwców i peipesorwców w rncihu współzawo·d· 
nic twa. 

JaJk w węglu, jaJc we włóknie, jalk w karż­
dej innej gałęzi przemysłu , tak li w przemyśle 
ob rab iarkoiW)"lI! czło nkowi e pa.ritii robobni­
czych, którzy byli inicja torami współzawod-

1nict,wa1 muszQ zająć odpowi~ .tnle.~~e. 
•ao. 



· GL OS ROBOTNICZY 

wiazdv· nad :miastem 

(Baijlul. pr111.1Wdrz:.ilwa). 
Wprawdzie święta Boże~o Narodzenia 

~ Trzech Króli dawno już mmęly, ala nie­
vątrli\\-ie w waszej pamięci tkwi jeszcze 
wspomnienie tych pięknie przybranych 
jodełek i świeTCZdt6'W, - zdobiących 
ft!t.ile mfoszkania w wieczór wigilijny i na­
cw,pne dni świąt. Dziś letą one na śntlet· 
tdk11.ch ( :fl74li. j~z~ze ich nie wywieziono), 
p-:i~bawione sw1ecidełek, albo dawno już 
•;.Y.onęł1 -.or p~ecach nasycając przy tym wa-
8Z!' m:e-;:;:kanitt. przyjemnym zapachem ży­
"--icy. 

Gdyt;)' .tu przeliczyó te wszystkie drzew· 
ka.. wigiliJne, to o~azaloby się, że w ciągu 
jea.nego tylko ŚWlęta Bożego Narodzenia 
zużytkowaliśmy kilklldziesi&t tY!!ięcv ... me­
trów jedwabiu. oru lf.\l\r.„.9„t tillogramów„. 
flltkru i inydła. · • 
. Nie mam tu na ::i,~yf'~t jt:.O: ... ,;!;,t-.z Jmitują­
ilo:lgo 11Włosy anielskie", ani cukru zużytko­
wanego na pierniki, ani mydłll wypotrze­
boiwane90 na do.prOIWatdzente. do it!Milneoj czy-
litoAd wasiyob bua T• trzy bOM'i~ alltyikuły 
~ ~airrchio p0tt.r%ehne nMU w oodnen.n.ym ty­
ci.u, kryj& „ eobla 3W'!ezatlna chlnafi.c, wyn.u­
<X>na po wpełlnleruu sW>ego :za.dM1ia. na. śm1e.t­

a.ik. 1VrlJględnla spadana w piecu. 

Na niebie błyszczały gW,azdy i odbijały I 
się w mieście jak w jeziorze nikłymi. zło­
tymi światłami okien. , 

Szacowni obywatele miaata kładąc się do 
snu nie myśleli o ogromie rozgwieżdżone· 
go nieba, nie myślał o nim także stróż 
nocny, błąkający się :i;e swoją latarką, jak 
świętojRński robaczek po piistych ulicach. 

Przystanął na rogu, ziewnął z nudów, a 
potem miał w róg, ot, tak dla zabicia 
czasu. 

- Byie noc prędzej przeszła. Ale noc 
trwała. jakby się sklepienie niebieskie za­
t.rzymalo w biegu, jakby słońce zatonęło 
na za.wsze gdzieś za widnokręgiern w to· 
nia.r.h oceanu. 

- Et ... co sli: tam człowiekowi po gło­
wie plącze - żachnął się strażnik. ~ Słon­
ko wzejdzie jutro, pojutrze, tak jak każde­

go dnia i bę.di,ie się ik,ręcił~„ doo!looła ziemi, e.ź 

do końca świata. - Wszystko to jest wca· 
le mądrze urządzone ... bo pomyślec1 że mo­
głoby być na od\t,lrót i my z naszą Kochaną 
ziemią musielibyśmy sio kręcić dookoła 
słońca„. wszyscy 'byśmy pospadali ?. naszej 
kochanej ziemi i pofrunęli do nieba albo 
na samo dno piekła„. 

Stl·atnik roześmia.ł etę, te d echo odpo­
wiedziało z zaułka„„ 

- To wszystko przez tego doktora 1 To· 
runia, o którym dziś opowiadano na. rynku. 
- Piekarz, u którego mieszka pewien bied­
ny żaczek zaklina.I się, że 6w dokt6r jako­
wymiś czarami chciał ziemię z posad po­
ruszyć, co mu :;ii: na szczęście nie udało„. 

Tak rozmyślaj~c. i gadając do siebie, ,;a.­
trzymał się strażnik przed starym domem, 
występują.cym na ulice szerokimi kamien­
nymi !karpa.mi. - Zadarł głowę i zoba· 
czył w oświetlonym oknie sylwetkę czło· 
wieka. 
Poznał go stra!nfk po rozwia11ych wło­

sach, po ostrym, drapieżnym profilu. Wy· 
ciągniętym ku górze, ku gwiazdom. Prze­
żegnał sie więc, żeby złe odpędzić a potem 
zawołał: 

- Hei doktorze! Czas by jut !!pa~... Ale 
Mikołaj Konernik nie słyszał wołania; pa­
trzał w niebo. 

W ręce trzymał cyrki.ił, którym odm!.,_ 
rzał coś troskliwie na dziwacznej drewnh1 
nej ramie, przybijał ukośnie do okna. Po­
tem nachyla.I się nad stołem, stojącym we 
wnęce i notował, kreślił linie i kola. Obli· 
czenia zgadzały si~ 

Ziemia przestała L:,~ .:i· .,r.dcm Aw1dt9.i • 
raczej nigdy, nim nle była. Obrat dr4g 
niebieskich 1!Utteślcmv na karcie obalał 
da,..uą wiedzę, miatdtył pych~ człowieka, 
któremu zdawało się, ze jest gospodarzem 

~byście zrosum~eli i zrozumiały, te nie 
sp1~ z was, opowiem wam taką prawdzi· 
wą. bajeczkę o pewnym świerczku! 

Rósł sobie w leeie świerczek wśród nmó­
atwa innych. Rósł, rósł - tak długo. e.ż 
~tą.I się zupełnie dorosłym iwierkiem, jak 
l Jego towarzysze. 

w~:sechświa ta. 
Nagle ponowne woła.nie stra!nlk& { pn6- Podszedł do okna l spojrzał w ulicę. I - Dobrze jut, dobrze.„. - odpowiedz'iał 

raillwe granie na rogU przerwało prac~ - Doktorze! Czasby już spać - wołeł Kopernik, gasząc światło. 
a..•tronom&. stratnik. Nad mia5tem .świeciły gwiaaxłT. 
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Był mroźny, lecz 1!łoneczny l cichy pore.­
Ae!t. Wązystko. w lesie jeszcze spało. Tylko 
dz1eeięc1u ludzi, z których sześciu ntlah 
b~ody po pas, wesoło śpiewając zagłębiali 
s~ę w las uz~roieni w ?stre topory i wiel-
'łe, zębate piły kanadyJskie. . 

:- No tu możemy zacząć prac~ - ~v.-f". 
dział najstarszy z nich i rzur.ił z ramiou 
torbę ttńladowan•~ za:pasem żywności na ca­
ły d:.:.ień. or:iz topór, lrtóry 1.abłysnął w pro­
mie? iach wschodzą1.e~o słónr.a czYl.itYm zło-
tem. , 

D1„Y' 1'f .""11'.Url 
Odpowiedź TwoJI,. ótl".i:ym..U.lł\, Ja ,łt.)r' ~I 

t>Mdro dzi•kuję jak równie~ z• i. adreey. Co 
do mojeg'o :u1zwis'ka - to „Muipa" uie było 
a.n.i n.azwi&Ao, ani tadf!'Jl 0pn;y<101rtek. ty~ko i· 

'°'ę ;21.oje "11!tp~4lle 1 prtetłumacz.o.i.e ' 1ę~yka 
~yjsldego. Na na6tępny f'ax, Promy.ku, pra• 
gnęla•b}"m op!&ać Ci wszystko, o sobie, o swo· 
im rodieństwie, koleżankach i kolegach 6'1:kol­
nych. 

W1:1z:y~c1 inru 1111 .7ego p:.zykładem. zrobili 
to samo 1 zabrali się do roboty. Polegała 
ona na tym.. że ścinali co naj:-1hi.rl'l7.E' świt-r­
ki i jodły, a potem 8pławir<.li j" uohli."k,-:, 
-:-zeką do fabryki celulozy. otwór lej~ i wiórki 11 naszego świerka za- I ne filierkami, stał się długą błyszczącą nit-
Między innymi ścięli i M;.<izegl'.I świer~z- częły spot1at c.a łelJ, ~• szyję. jak to aię ką, ~ której na tkalni zrobiono jedwabny 

ka, a rac::t.ej już teraz świerka. Nie jęknął rnówi „po ludzku", Gay by witiry umiały., materiał. 
on, jak t? zwykle opisuje się w niepra~::lz.i- mówić, to n!ewąJ!Ulliwle krzyctll'lyby okro.pnie. ~ak wi~i; mc:U:fole1 bajeczka . moja Jest 
~eh ba1eczkac~, bo dr~ewa to '(>rZ(}f!lt!Z. n;c _ Jak tu strasznie duszno i g-CJrąco ! 11 n.l'LJZUpeł!liej prawdtiw11;. M!lm ich w zapa· 
tyJace st':"orzen~a, choc rosnr~ 1 r,„,w~Ja;:ą Znalazły si~ bowiem w kotl& zwany:rn s1e dosyc du~o, tylko me wiem, czy n!e bę· 
s~ę. Ponieważ Jt:;tlna;k ~yl duzy, a więc 1 warnikiem. W nim to pod wpływem gazów dą one nudne, jak na przykład ta. 
cięt~i, t~ tylko. z1em1a Ję~n~ła głucho, guy i kwasów stały się po kilku godzinach go- Je~li może nie wierzycie mi, to poproście 
&wabł się na mą całym c1ę?.arem. •

1 

. 1 · swoich nauczycieli, by zorganizowali wam 
Potem popłynął rzeką. Z rzeki wyciągnę- ~owania P ynną ~asą. Przy pomocy spec- wycieczkę do Państwowej Fabryki Sztucz­

Jy go zębate kolce transportera i wrzuciły Jalnych przyrządow całe . t~ towarzystwo nego Jedwabiu, która mieści się w odległo-
, d d 1 · · l ł f · I zawędrowało do wysokie] komory bez 

znow ,o wo y ecz .JUZ ca;na u abryczne· okien i drzwi gJzie. przepiukano je doku- ści 54 km. od Lodzi. w Tomaszowie Mazo· 
l{O. Znow go chwyciły zębiska tranaporte- . ' . wieckitn. Tam napewno potwierdzą praw-
ra i przeniosły do hali, gdzie groźnie war- I mentme czystą, zimną wodą. dziwość moich słów. A może by któryś z 
czały maszyny zwane ścierakami, których I Nie na tym jednalt koniec. Dzięki pia· czytelników „Promyka", którego tatul\ pra­
uzbrojone w ostre noże koliska obracały · skowi i sodzie, masa nabrała śnieżnej bia- cuje w PFSJ przeprowadził z ojcem Wy· 
się z zawrotną szybkością. Ani się spo- łości i przeszedłszy cały szereg skompliko- wiad o tym, jak się robi sztuczny jedwab 
strzegł nasz świerk. kiedy został „rozr:iie- we.nych proces.ów chemicznych zawędrowa- i napisał o tym do „Promyka"? Bylibyśmy 
niony na drobne" t . zn. stał się z drzewa la w postaci płytek celulozowych do fabry- mu. czy jej, bardzo wdzięczni. 
stosem wiórów. które wkrótce zmieszały ki sztucznego jedwabiu, gdzie nasz świerk Jeśli zaś chodzi o mydło i cukier, to wy­
się z ogromną masą takich samych wiórów. zapozna! się i nowym, nie bardzo zresztą rabiane są te artykuły z odpadków C'elulo-

Wszystkie one rna1::izlv się na ostatnim przyjemnym towarzystwem, jak na przy- zy, w specjalnie do tego celu przysto'!owa­
piętrze budynku. w 1bior11ikach 0 kształ· : kład drobinki siąrczku węgla, które nada· nych fabrykach oomocniczych. Teraz osą.di· 
cie czworoką.tnv..?h kić ·,;. 1 ie •u jednak na- Iły mu inną postać. Znów stal się płynną cie sami, czy taki skrnrp.ny świer)r nif' .j cJ<;t 
stąpił koniec niesrod7i~r, ek. \iV pewn~rm • m11są. Przepływając na wielu, wielu maszy· cudownym drzewem? 
'C!IO'lllenciF 0°tw.o rzyl<. s. ~ klapa iamykaia<:a I nach nrzez tnałe, ale bardzo gęste 111iła zwa- Wuj Stefa„ · 

W domu mam mamusię chorl\ :n.a serce i bt'Cl 
d11zka, 1 tatusia to już nie mam od 5-clu lat. 
bo go szwaby wykończyli w Niemcz~h. Ja 
mam już 15-ty rok i pewno się będzles'Z śmiał 
ze mnie, Promyku, te ja jesz-cH pregn~ ke· 
m;ponderu::ję z Tobą prowadzić. 

Kochany Promyku, bardzo ml 61!ę podobuJ~ 
Twoje czytanki i wiersze. Banko ład.nie pl· 
sz11 niektórzy chłopcy t dziewczynki, <Me ~ 
bym prosiła Cię, Promyku, żebyś mi dał od· 
powiedź na ro, czy ja bym mogła też coś na• 
pisać. Bardzo bym Cię prosiła, żebyś mi napi­
&!!ł, · ![e ja zrobiłam błędów w tym liścia i czy 
nie by>! przypadkiem za nudny. 

Na tym kończę, drogi Promyku, gdyt i tak 
zabrałam Ci dużo CZl16111 czyitaniem 6Wego nu­
dnego I mało treściwego listu. Pozdrowienia i 
ukłony posyłali\ Ci dzieci 'I \.lasy u(\.Jt•! 
i;ikoly powszechnej nr. 101. 

Odp<1-.vie.U redaktor111 
Droga Mirko! 

Mtra . M<!tyczyńsb. 

Wcale, a wcale nte mam u'l!Uaro wv~mle­
wać Twej chęci utrzymywania korespuńdencji 
7. Promykiem, pomimo Twych lat 15-tu. Od· 
wrotnle - prawdziwą przyjemność &prawi.:. ml . 
Twa 6y?npatia do Promylka. Smiało i odważnie 
pisz do gazetki o wsz~tkim - to będzie cle· 
kawe I pożyteczne. Li-st Twój nle jest wcale 
a wcale nudmy ani beztreściwy, a w sfowie 
„koresipondenoja" daiłaś jedno „n" za maiło. 

Wl-adzisz to ue6'.lltą sama, bo po.prawiłam, 

przed oddainiem li61tu do druku. Najserdeczniej 
dziękuję Toibie. Twym koJeźankom i całej kla· 
sie VI-ej Szkoły Powszechnej nr. 101 za miłe 
pozdrowienia l zyczenia. 

Tobie zaś Mirko, ~obno, za ślkzną pacz· 
tówkę Redaktor. 

/ 
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1848' rok w Europie 
12 lutego we współzawodnictwie międiy­

fabrycznym w przemyśle bawełnianym naj­
lepszy rezultat dnia osiągnęły PZPB Nl' 16 
(130,5 ,proc.). 

Jako powódź wiosenna zalewała rewolucja 
po kolei szereg miast Europy. Po zwycięstwie 
lutowym w Paryżu - ma.rzec w Berlinie, 
Wiedniu, Peszde, Pradze, Mediolanie, We­
necji. W kwietniu doł11tcza się Parma, Sycylia, 
w maju Rzym i znów wybucha Wiede6. 

g·nałem dla czającej się w ukryciu reakcji 
europejskiej do rozpoczęci.a ataku przeciw re­
wolucji na. europejskich frcntach W$llkl. 

Poza tym wykonały plan ze znaczn~ nad­
wojskom, pieniądzom, intrygom cara zduszo- wyżką PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
no rewolucję wę~erską, włoską, pod presją PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, PZPB Nr 22, PZPB 
cara stłumiono powstanie Poznańskie, w Pabianicach, Ozorkowie, Bełchatowie i 

Ale porażka rewolucji 1848 r. 1tala się I Zelowie. Mikołaj, car rosyjski (przezwany Pałklnem.) 
jako prawdziwy i.a.ndarrn Europy wszelkimi 
środkami wspierał ofensywę re-akcji. Dzięki 

źródłem krzepnącej siły ruchu robotnłczego, Najsłabsze wyniki notowały PZPB Nr 9 i 
idei demokracji i socjalizmu. PZPB W Zgierzu. 

Rewolucyjny wicher wiosenny zatrząsł tro- __________________________________ ._._._._._._ ------

::: .r~::::h:~:~~~r:i~c~m~:::::;;~c:r~ 11 Kongres Transportowców we Wrocla 
centra.Ina figura reakcji europejskiej, a. póź-
niej i cesarz Austrii r~tują się ucieczk(ł. I 400 deleąatów z caleJ Polshl . obradule 

iu 
Pola.cy, Węgrzy, Czesi, Włosi - staj!!! do We Wrocławiu odb wa si Kongres Związ- szy na wstępie rolę transportowców w odbu- morską. 

walki o wolncść swoich na.rodów. Zaiste Wlo-
1 

k z d T Y tę · R p dewie, minister podkreślił rol<> ruchu współ- W imieniu Ministerstwa Pracy i O·,;il;l>i Spo-
L d' K k' L • d t u awo owego ranspor owcow . . „ . 

si:ia. u ow:„ ra ow~ wow, a. prze e wszys -, Na· Zjazd przybyło ponad 400, delegatów z zawodnictwa pracy. łecznej przemówił dr Retman, który podzielił 
llim Poz~an - t~ ~łowne ~gmska narodowo- całej Polski. Jako goście przybyli przedstawi- Następnym dążeniem będzi<? daleko idąca się z zebranymi informacjami, dotyczącymi 
wyz\ ·olcnc~ej ·v:\ In Pol.alt~w. ciele transportowców ZSRR i Francji. Otwar- oszczędność paliwa i racjonalna eksploatacja ochrony pracy poszczególnych grup pracowni-

W rewolucj~ l8~8 r. w Jt;dnym burzliwym cia Zjazdu dokonał przewodniczący Zarządu sprzętu. ków transportowych. 
potc~u. zlał->_ 51~ kilka. n~irtow: dcmokratycz- 1 Głównego Związku Zawodowego Transpor- Wiceminister żeglugi, tow. Petrusewicz, za- Następnie przemawiali kolejno: prz~dstawi-
no-bunuazyJneJ rewolucJI. skierowanej prze- towców, tow. Oryńskl. akcentował w swym przemówieniu koniecz- ciel KC PPR, inż. Starewlcz, CKW PPS, tow. 
~~kot ~~r~~nla:yi; rz;'!i°m ffu~alnyr:i Pru~ Następnie przemawiał przedstawiciel rządu, j ność wzięcia udziału w wielkim zadaniu prze- tow. Pletrusl6skl, KCZZ tow. Jędrzejewski, 

ukrs rjó. ą~~~;~ tok ze nocbzen na.r ow_e
1 

min. komu11ikacji inż. Raba.nowski. Omówi.w- kształcenia Polski kontynentalnej w Polskę KC SD, stronnictwa Pracy, PSL „Nowe Wy-
10 a w pU\J.,, .... r owanyc na poszczego -
nc państewka 1 prowincje, Jak Niemcy i Wło- zwolenie", CUP i szereg innych, życząc Zjaz-

~~~h ::1':it:;z;:i!:ńc:a A::~~ÓW w:~!::~;, u n i e z a I e ż n i a my s i A o ó i m p o r t u s u r o w c ó w do';;y~~ł:::~~n~~:~c:1e
0

~i~~ącyml okla-
p\erwaza walna bitwa proleta„iatu s bur- 'ł skaml powitano przedstawicieli bratnich or-
iuazJą. w czerwcowe dni w Parr.iu. Roszarnie lnu i konopi W p łni pracy gan!zacji transportowców, przewodnicz,cego 

Wspólną jednak cechą. wssystkieh nurtów J~dnym z kapitalnych zagadnień, sto- dzień 7 lutego zakontraktowała 2079 ha. Komitetu Centralnero Zw. Zaw. Pracowników 
był ten znamienny fakt, że proletariat swym jących przed naszym rolnictwem I pr7.e- warto podkreślić, że plan przewidywał TranspGrtu Samochodowero ZSRR, tow. Tru-
radykallzmem, ofiarnością. bohaterstwem - mysłem włókicnnic?.ym, jest rozbudowa. zakontrzktow<..nie jedynie 2000 ha. Po- chanowa Stefana, oraz przewodniczącego Ko-
wy11un11ił się °"' t-zolo walkl. Proletariat Jedno- krajowej bazy surowcowej, rozbudowa nlcważ Dyrekcja Roszarń spodziewa sli;:, mitetu Centn.lnego Pracowników Transportu 
cześnle w A:ędzle ujawn!l swą nledojnalość I plantAcji lnu. że do końca kampanii uda się jej za- Morskiego ZSRR, tow. Budanowa Aleksan-
polltyczną l orianlzacyjm\, którą ok'!Pił krwa I w chwili obecnej odbywa si~ w całej kontraktować jeszcze 600 ha, p.rosi ona dra, którzy oddali Zjazdowi gorące pozdro-
wą tr k"dlą Swr'j ptrażkt Polsce akcja kontraktowania lnu i ko- o zarezerwowanie odpowiedniej ilości w!enia od transportowców radzieckich. 

Wszędzie tei, Jdzle 1848 r. zapoczątkował nopi!. Akcją tą kierują roszarnie 'nu 1 nasion i nawozów sztucznych. Przemówi.mia delegatów radzieckich prze-
bur;;;uazyjno-cJemokratyczną r\!wolucJę, rdzie konopi. Rolnicy uprawiający włókna ły- Jednocześnie W7lYWa roszarnia w Zy- rywane były ustawicznymi okrzykami na 
więc cbodzlło o obalenie władzy feudalnej kowe zaopatrywani są przez CZPWł w cześć Generalissimusa. Stalina oraz bratnich ra:dowle wszyl Ude inne roszarnie do 
(Prusy, Austria), burżuazja zastraszona rewo- nasiona 1• nawozy sztuczne. organizacji transportowców ZSRR. 

powiększenia ph.:nowa.nero areału. 
lucyjną postawą. robotników, kurczowo uchwy Wiadomości, nadchodzące z terenu, są żywiołowymi oklaskami witano również 

·1 i t k f d u b • k ć ń Ruch współza.wodnlctwa pracy orar-ci a s ę resz e eu a zmu, Y w •YDl szu a bardzo pomyślne. Roszarnia Pa stw. przedstawiciela FranoJI, sekretarza general-
ratunku przed rewolucjai proletariatu. Zakładów Przemysłu Włókienniczego nia wi~c nową dziedzinę, a rozwój Jego nego Związku Transportowców, tow. Charle 

Jak płomienie rewolucji lutowej w Parytu, Nr 1 w Żyrardowie nadesłała niedaw- :iagwarantuje nam dalsze uniezależnte- Garsla, witającego Kongres w imieniu 120 ty_ 

roznieciły pożar rewolucyjny w Europie, tak no depe;:szę, w której donosi, że już na nte stę oo Importu zagranicznego. sięcy transportowców francuskich. 
klęska robotników Paryża w czerwcu była •Y- -

Wspólne wysiłk.i dla wspolne!; o celu 
Wspólzawod nf ctwo pracownik6w umysłowych w Rudf e Pab a nick ej 

Organizacje PPS i PPR w Rudzie Pabianic- I poszczególnych oddziałów 1 poszczególnych łom przodującym. 

Obszerny referat gospodarczy wygł-Osil se-
kretarz KCZZ, tow. Włodzimierz Sokorskł, 
który powiedział m. in.: 

Rok 1948 musi stać się rokiem maksymal­
nego wykorzystania naszyeh własnych re­
zerw ludzkich. 
Wzięte muszą być pod uwagę :-ezerwy i 

możliwości naszego rolnictwa, rezerwy fi­
nansowe oraz niedostateczne jeszcze \vyko­
rzystanie możliwości sektora prywatnego w 
zakresie produkcyjnym i podatkowym. 

Uruch0mien!e tych wszystkich rezerw po­
zwoli nam rok 1948 uczynić rokiem stabiliza­
cji gospodarczej, rokiem wyraźnej poprawy 
bytu ma.ter!.a.lnero ludzi pracy. 

kiej :z.rozumia!y istotę jednolitego frontu. Roz- i;rz.odownlków, że nie najlepiej pracuje też re- Szkoda, że nie zawarto z m1eJSCa wnowy 
poczyna się współzawodnictwo pracowników ferat socjalny i t. d. Dodatkowymi, a bardzo o współzawodnictwie. Jeżeli zaś już pozwoli­
umysłowych. Współpraca obu bratnich partil jaskrawymi przykładcmi dopełnił obraz tow. łam sobie na jedną uwagę krytyczną, pomi­
robotniczych jest tutaj 'żywą rzeczywistością. Łęgosz, dyr. tkalni: mo uczciwie zasłużonych sobie przez obie par­
To widać odrazu po pri.ekroczeniu progu za- ~ W cz.asie - mówi on - gdy Sawicka, tie słów uznania, to iiechże dodam od razu 
kładów. Nie odrazu oczywiście wszystko po- Marta Majer, Ziółkowslca i dziesiątki innych jeszcze i drugą z przebiegu drugiego wspól­
szło dobrze i gładko. Bardzo charakterystycz- przodowników pracy ze skóry wyłażą, by dać nego zebrania, t. zn. zebrania członków obu Współzawodnictwo pracy wymaga dziś tym 
na jest w tym wypadku wymowa księgi pro- produkcję większą i lepszą, niektóre biura fa- r.nrtii, z'.1tr-.1dnionych na wsw·tkich odd'lia- większej uwagi, że wyrosłe z inicjatywy klasy 
tokółów wspr.!nych zebrań aktywu 1 pos!e- bryc:me jui za 10 czwarta świecą p\'lstkami, łach. Odniosłam wrażenie, że kierownictwa robotniczej, jest u nas w Polsce zjawiskiem 
dzeń „szóstki międzypartyjnej". z począt- gdy się idzie z. pilną sprawą do wydziału ru- fabryczne obu bratnich partii powinny wlęk- nowym, jest dzieckiem rewolucji ludowej, jest 
ku były zgrzyty i kwasy, lecz im bardziej od- chu, też nikogo się nie zastaje. szy nacisk kłaść na wspólne zebrania o tro- źródłem dobrobytu narodu, pai'l.stwa i klasy 
dalamy się od pierwszego posiedzenia „szóst· Niezbyt poważ.nie traktują swe obowiązki i chę węższym zasięgu. W ściślejszym gronie to- robotniczej. 
ki", tym treść protokołów staje się bogatsza, niektórzy 'llajstrowie, warzyszy zatrudnionych na jednym oddziale, Coraz większy udział robotnika w akcji 
mówi o sprawach coraz bardziej istotnych 1 Zamiast o piątej - or:-owlada tow. Lęgosz - t-ZY sali, znaJl\CYch dokładnie wszystkie uster- współzawodnictwa pracy nakłada na ruch za­
ważnych. Poprzez początkowe problemy t, zw. praca zaczyna się u nich o godz. pół do szó- ki i niedociągnięcia swe&"o odcinka pracy, wodowy obowiązek zwiększenia troski o ezło­
„personalne" - obrady towarzyszy przecho- stej, wieczorem zaś już o godz. pół do dzie- można by o wiele szybciej I skuteczniej zna- wieka pracy i jego rodlinę. Ruch zawodowy 
cl.zą do spraw takiej wagi, jak wykonanie wiątej ludzie zaczynają się ubierać. leźć przyczynę nicdoołl\111ięć i ludzi osobiście musi jednocześnie otoczyć wydatniejszą i 
planu, wyści&' prac~ I współzawodnictwo. Od Jak widzimy, to pierwsze zebranie dyrekto- u nie odpowiedzialnych. Na takich mniej bardziej czułą opieką sektor spółdzlele%Y1 bę­
nowego roku uwaga i wysiłek towarzyszy po- rów, kierowników, b:uralistek i majstrów - licznych zebraniach łatwiej też byłoby par- dący doniosłym czynnikiem w regulowaniu 
Szły przede wszystkim w kierunku usunl~cła cZłonków PPR i PPS było pJtrzebne i motna tyjniakom-przodownikom pracy dzielić się procesów wymiany. 
codziennych bolączek załogi, a było ich nie mieć nadzieję, że osiągnęło ono swój cel, ja- swym doświadczeniem i podciągn4ć do swego Dzisiejszy Kongres ma na celu omówienie 
mało. sno i mocno sformułowany przez tow. Łę- poziomu swych wspóltownrzyszy, aby również i sprecyzowanie najlepszych metod wi1półza-

- Sporo już zrc.biliśmy wst;ólnymi slłami gosza: za przykładem tkalni i przędzalni do mogli stać slę przodownikami. A że dąży do wodniclwa pracy, jako zasadniczego ogniwa 
- opowiadJ. tow. Kędzierski, sekretarz orga- 1·uchu współzawodnictwa pracy przystl\plć tego ka:i:dy peperowiec i każdy pepesowiec, v. bitwie o wydajność pracy. Będzie to najlep 
nizacji fabryc7.Ilej PPR - ! wiele jeszcze po- winna. administracja i personel tec:iniczny, a to przecież zupełnie jasne - obie bratnie par- r.z.ą odpowiedzi11i podnoszącym się butnie pod 
zostaje nam do zrobienia. wtedy i sno~valnia i wątkownia i Wydział Ru· 1 tie robotnicze uważają wszak wyścig pracy zmeryk•ńską opieką Niemcom. 

W chwili mojej wizyty obaj sekretarze chu, a nawet furmani 1 pracownicy podwó- i wspólzaw0dnictwo za jeden z najpowa:i:niej- Przemówienie sekretarza KCZZ tow. So-
czynią właśnie ostatnie przygotowania do nowi tak zorganizują swą pracę, by nie ha- szych czynników, wiodących nas do socja- kcrskiego przyjęte zostało burzą długo nle-
dwóch bardzo ważnych zebrań fabrycznych. mować, a roma.ga.ć w wyścigu pracy oddzia-lizmu. H. W. milknących oklasków. 
Obaj stwierdzają zgodnie: „nie ma na terenie __ ...... _____________________________________ _._ 

naszej firmy żadnej sprawy, co do której nie ll'ąchogawcu ,,,,odeuo poholenla 
moglibyśmy się między sobą dogadać". 

~r~:~;:.,'::~~~;;o::::~~~~~::,3~~F:i W dniu otwarcia obrad okregoweno z·azdu ZNP 
rolę w błyskawicznym tempie. !J 

...L. O czym wy będziecie mówić? - pyta W dniu d11sie1szym rozpociyna się Okrę- kowie ZNP, zrośnięci z ludem. A. ci, którzy 
tow. Rosiak referent z PPS. gowy Zjazd Statutowy Zwiąr.Jm Nauczyclel- stoją jeszcze na uboczu, którzy Die biorą u-

- o sytuacji międzynarodowej, a wy? s.t"a Polskiego. Obrady nauciy.:ieli z uwagą działu w odbudowie kraju - muszą naresicie 
_ A ja 0 jednolitym froucie. śledzić będ~le r.e)(' sp„łeczeń1otwo które do· zrozumieć że droqa bezczynnoki t bierności 
_ To w sam raz dJbrze, będliemy się ra- cenla rolę nauczyciela-wychowawcy młodego nie doprowadzi do dobrobytu s1.eroklch. mas 

wm uzupełniać _ stwierdza referent z PPR. pokolenia Jakim będzie to nClwe pokolenie narodu polsklego do sily naszego paiistwa. 
- zależy w dużej mierze od pracy i wysil- Zvi'emy w czasach trudnych, w czasach 

Warto zaznaczyć, że zebranie. do którego przy ków _ wychowawcy. 1 

t 1· i b j l i b ł · powojennej odbudowy, Nit' i'alwe $ą warun'.t! 
go owywa i 8 ędo < pr~ Egenc ' Y 0 pierw- Ustrój demt'k ratyczny stwana szerokie bytu nauczycieli. Ale nauczyciel - jako czło 
&zym tego ro zaju na terenie zakładów możliwości nauki, możliwości podniesienia wiek światły nie może nie dostrzegać faktów, 
A mianuwicie zebranie pracowników urny- poziomu kulturalnego mas ludowych. W hi- które wymownie świadczą 0 lym, że dzień 
~!owych człor,ków PPR i PPS. Ponieważ na stori1 demokracji !udowe.1 znar:zenie pracv na zbliża nas do lepszego jutra, kaidy dzień 
zebranie to został zaproszony i przedstawiciel uczvdela niepomiernie wuas•a. O taki ustrój wytężonej pracy, wysiłków klasy • robot 
.. Głosu Robotniczego", mi.ał więc możność wakzyli nailei>si członkowie Związku Nau- nkzej, chłopstwa i intelige:lcji pracującej. 
stwierdzii:. że ta nowa forma współpracy jest czycielstw11 Polskiego, który słusznie chlubi Miejsce nauczyciela jest w szeregach budow 
bardzo, a bardzo na czasie i może poważnie się pięknymi tradycjaIUi walki z reżimem sa- nkzych, w szeregach tych, któ.zy bez patosu 
wpłynąć na usunięcie wielu bolączek robotni- nacyjnym l hitll!'fowską. !Jrzemocą. i bez narzekania spełniają swój obowiązek 
czych i na usprawnienie pracy Zakładów. I .dziś Związ,ek Nauczyfr;olstwa Polskiego wohec Polski l młodego jeJ pokolenia. 
Wykazał to jasno na f!łktach tow. Włodar- wzywa do pracy dla Ojczyzny, wywalczonej Związek. Nauczycielstwa Polskiego w po-
czyk. dyr. naczelny. I tak okazuje się, że Wy- przez robotnika, chłopa I lnteli~enta. wią'l'lniu z ruchem zawodowym całego świa-

Nauczyclel obowiązek swój speł11ia. wycho ta pracy, reprezentowanym przez Centralną 
dział Pracy i Płacy opóźnia się czę·to z wy- wując ml„dzież w duchu de.11okr<1tvcznym, Komisję Zw Zawodowych czuwa nad stopnlo 
płalaml, że Wydział Planowania nie robi co- rnłorlzież świadomą, ofiarną, młodzie.i godną wą . poprawą ?ytu nauczyciel! w ramach lst­
dziennych wykresów osiągnięć produkcyjnych' Polski ludowej. Tę swoją rolę rozum1eja człon nle1ących mozllwośd. I dlatego niech nam 

będzie wolno wyrazić przekonanie !e w dniu 
wyborów do władz ZNP delegaci ~ddadzą swe 
głosy zgodnie z sumieniem l obowiązkiem 
patrioty-:znym, aby nowowybrany zarząd od 
powiadał interesom Państwa Demokratyczne­
go, Narodu i Nauczyciela. 

Zja.zdoWi serdecznie życzymy owocnych 
obrad. S.T, 

.-------------------...--------PANSTWOWA FABRYKA 
APARATOW ELEKTRYCZNYCH 

W ŁODZI 
7an.ngażuJe 

INZ. ELEKTRYKA 
INZ. MECHANIKA 
KRESLARZY 
MASZYNISTKI z długą praktyką i 
conajmniej wykształceniem średnim 

~gł?szen!a kierować wraz z podaniem, 
lyc1orysem J odpisem świadectw do Wy 
działu Personalnego PFAE, Łódź, ul. 
Przędzalniana tl. 1111-k 



/ 
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. Współzawodnictwo w przemyśle spożywczym ::~;.;,~:.~~~!~\l~~;:~z~~ ,~.~'.~'"' 
Wzrost I• los" c1· 1· poprawa 1·akos· Cle wylworo' w'- poJ.sbe; 15,05 (Ł) Pogadanka sportowa; 15,10 (Ł) „Ład i porządek w domu"; 15,20 (Ł) Wia 

domości lokalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 

Uchwały kra·1·oweao z1·azdu Zw. Zaw. pracown'i ko·w prze111\rsłu s~. oz" ··w~le!a Dz1ennioc; 1625 Kącik szachistów; 16,30 „Łowy 
6 J T ., pod Jodem"; 16,40 Skrzynka techniczna, 16,50 

I Powzięto też uchwałę, solidaryzującą się 
z. rezolucją ~CZZ, k.tóra ostro. potępi~ w~zyst 
kie poczynania prawicy so~JahstyczneJ i 1mpe 
rialistów anglosaskich, dążących do rozbicia 

główny skarbnik, członkowie prezydium . „ze świata radia"; 16,55 Sluchow'.s;;:0 poety-
Kolasowa Helena i Janik Józef. ; ck:ie; 17,35 Muzyka z płyt; 17,45 RUL „Termo 

jedności ruchu zawodowego. 
Na zakończenie Zjazdu dokonano wybo­

rów władz związkowych. W skład prezydium 
l Zarządu Głównego weszli: Juiian Lisowski­
przewodnt.>:zący (powtórnie), Waclaw Bień­
kowski i Henryk Turek - w1ccprzewodniczą 
cy, Nowak Henryk - sekretarz generalny, Ku 
lesza Aleksander i Szczepaniak Władysław­
zastępcy sekrc;:tarza, Kopacki Stanisław -

Do Zarządu Głównego weszli: Kozak (Kato , metr pokazuje 37 stopni C" wykład doc. dr 
wice) Maćkiewicz z (Gdańska), Ratajczak Bolesława Skrzyi1skiego; 18,00 „Najpiękn'iejsze 
(Bydgosz-::.z) Piasecki (Częstochowa). Mądrkie walce"; 18,45 „Szalona" powieść J. I Kraszew 
wicz (Lublin), Marczak Fellr.Ja (Warszawa), To skiego; 19,00 Koncert wiolom:zelowy; 19,20 
maszewski (Łódź), Borowiec (Kraków), Kwiat- Koncert; 20,00 Dziennik; 20,50 Pogadanka; 
kowski (Tarnów), Przedborski (Pozna6.) Czaho 21,00 Koncert Symfoniczny; 22,15 Audycja w 
rowski (Warszawa) i Róźański (Wrocław). wyk. Sekstetu PR; 22,45 (Ł) Koncert życzeń 

W skład Komitetu Wykonawczego weszli: (cz. I): 22,58 (Ł) Omówienie programu lokal­
Piotrowski (Kraków), Zabielski (Warszawa), li nego na jutr·o: 23,00 Ostatnie wiadomoś-::!. 
Purgał (Łódź, Marcel (Oi:ole), Magier (Po- 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. 11): 23,58 (Ł) 
znań). Pastuszak f\l\Trocław). Zakończenie audycji i Hymn. 

Ten nnlóą ie.~t ulecz-aln!!!, 

Trzeba dobrej woli · pomocy lekarza 
Reportaż z l?Oradni przeciUJalhoholowe; 

Duży, świeżo wyremontowany pokój. Biur- ' jak cieszą się jego żona i dzieci, że odzyskały 1 - A chce s!ę pan leczyć? - pyta doktór. 

Tow. Julian Lisowski 

W dniach od 7 do 9 lutego odbył się w Ku 
dowie II Krajowy Zjazd Związku Zawodowe­
go Pracowników Pnemysłu Spożywczego, na 
który obok 240 delegatów z całego kraju, 
przybyli równfeż przedstawiciele rządu: wie~ 
min. Rumiński i dyr. Sibera z ministerstwa 
skarbu oraz przedstawiciele KCZZ i partii po 
litycznych. · 

W toku obrad przybyła też na Zjazd grupa 
bawiących na kuracji w Kudowie przedsta­
wicieli Hiszpanii walczącej ()!)faz t-0w. Geor­
glu Vassos - przedstawiciel Grecji demo.kra­
tyci.nej. Ukazanie się na sali tych goś~i za­
granicznych spotkało się z gorącą owacją ze 
strony zebranych. Po przemówieniu powital­
nym tow. Vassosa uchwalono p~zez aklama-

. cję wyasygnowanie na pomoc dla dzieci bojo. 
wników Grecji 1 milion zł. p1zez zarząd 
Główny Związku oraz około 800 tysięcy 
przez zarządy Oddziałów. 
Wśród mówców, witających Zjazd wystąpili 

m. in . tow. Chabowski (z ramienia KC PPR) 
low. Rakowski (z ramienia CKW PPSl 
i ks. Borowiec (ze Slronmctwa Ludowego). 

Jak wynikło z referatu sekretarza generał 
nego KCZZ tow. Geberta przemysł spożywczy 
w'ykonał naogół swój plan na rok 1947, je­
dna!kże wiele gałęzi tego przbmysłu nie dało 
maksymalnych norm wydajności. Jednym z 
powodów tego stanu rzeczy jest fakt, iż nich 
współzawodnictwa pracy nie ogiłl·nął dctąd 
licznych rzesz pracowników i robo1n·1ków te­
go przemysłu, To też zarówno w dysk~1sji 
jak · we wnioskach troska o rozwój wspolza 
wodnictwa i jego celową organizację znala­
~ła SWÓJ właściwy wyraz. 

ko, szafka z lekarstwami i tapczan, to całe męża i ojca. 
jego umeblowanie. Lecz w tych niemal zu- Dwudziestoczteroletni ob. Y pił od 17 roku 
pełnie gołych czterech ścianach, dzieją się życia. Dochodziło do dwóch litrów wódki 
cuda. Stąd wychodzą ludzie usz<:zęśliwieni, że dziennie. W żadnej instytucji, czy fabryce nie 
pozbyli się jednego z najstraszniejszych nało- mógł miejsca zagrzać, nikt nie chciał trzymać 
gów - pij?.ństwa. notorycznego pijaka. W ostatnim przedsiębior-

Za stołem starszy, przystojny mężczyzna o stwie też już wisiał na włosku. Jednak dyrek­
sympaty-::znym wyrazie twarzy. To dr. Wio- tor t.ej fabryki skierował go do poradni. 
dzimierz Zdanowicz - dusza i serce tej insty- - Teraz - opowiada - po trzech tygo-
tucji. Wchodzi pacjent. dniach lecz.mia, na wódkę patrzę z obrzydze-

- Jak się masz, Stasiu - wykrzykuje we- niem. I inny mam humor, zaczynam rozumieć 
soło doktór. Pijesz wódkę? co to jest radość życia. 

- Gdzio: tam, panie doktorze, do ust nie - Ze mną - opowiada ob. z. - żona chcia 
biorę. la się już rozwieść, a nawet oddała już spra-

Dr. Zdanowicz wsz.y;tkim swym pacjentom wę do sądu. Mija trzeci tydzie1'i.. Dziś żona nie 
tr.ówi per „ty" ale to określ<.. jego serdeczny myśli więcej o rozwodzie. Stałem się pełno-
stosunek do nich. wartościowym człowiekiem. 

Ob. X leczy się trzy tygodnie. Pił w ciągu - To bardzo dobry malarz szyldowy -
32 lat i, jak sam powiada, nic prócz wódki objaśnia mnie po jego wyjściu lekarz. - Byl­
i śle.dzika nie mógł wziąć do ust. Obecnie czu- by się niechybnie zmarnował. 
je się, jak gdyby na nowo się urodził. Apetyt I Wchodzi małżeństwo, żona prosi: 
wrócił, dzięki czemu przytył w ciągu tych - Panie doktorze, proszę mego męźa wyle-
trzech tygodni. Z rozrzewnieniem opowiada, czyć. Będziemy panu bardzo wdzięczni. 

- - - - -- -~ ~ - - -- - "" -w-- - - ft ft ... - - - - ... er- - ,ft --- .... - - - - - .-...~ 
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lejarzy pod kierownictwem lekarza rejo- szereg referatów. między inn•ymi proku-1 
nowego Dr Zdanowicza, z inicjatywy Zwią rator Sądu Wojskowego PKP mjr. Kanel 
zku Zawodowego Kolejarzy zorganizowa- mówił o zgubnym oddziaływaniu alkoho 
ne zostało pierwsze koło kolejowe Towa- ; !izmu na wzrost przestępczości, a fachowy 
l'zys-twa „Trzeźw-0ść", którego celem jest I referat lekarski wygłosił dr Zdanowic.z. 
krzewienie wśród k-0lejarzy idei trzeźwo- Pi·erwszemu kolejowemu towa't;;Zystwu 

) ści. „Trzeźwość" życzymy jak najlepszych wy. ~ 
ł Prezesem Koła został d'.Jrektor Kon- ników pracy. (ro.z.) ę 
~--~ .... ~,...,,,,......--_....,.,~~~~~· 

· - Chcę, bardzo chcę. Gdyby wcześniej taka 
przychodnia istniała.„ Już dwadzieścia sześć 

lat piję. Na szczęście żona dowiedziała się o 
niej i przyprowadziła mnie. 

Ponieważ Jzył tego dnia już „po jednym", 
przeto lekarz zaleca mu przyjść następnego 
dnia, bo badanie i zabieg mogą odbywać się 
tylko „po 1.rzeżwemu". 

Nie wszyscy jii'dnak mężowie tak słuchają 
żon. Ob. A. ze łzami w oczach błaga lekarza, 
by zmusił męża do leczenia się. Niestety, nie 
leży to w kompetencjach poradni. Każdy pa­
cjent musi sam chcieć wyzdrowienia - i to 
mocno chcieć, bo warunkiem wyleczenia jest 
absolutna wstrzemięźliwość podczas jego 
trwania. 

Typowym okazem notorycznego, że tak po­
wiem „klasycznego" pijaka, jest ob. B. Wpraw 
~\zie po:::wala on na ujawnienie swegJ na­
zwiska, j)y niedowiarkowie mogli zgłosić się do 
niego dla sprawdzenia, lecz lekarz sprzeciwia 
się temu stanowczo. W poradni nikt nie ma 
nazwiska. Znakiem rozpoznawczym jest dzień, 
miesiąc i rok urod~enia. 

A więc „ob. B" pierwszy pacjent Poradni 
wypijał dziennie około litra wódki. 

- Do czego ja przez to doszedłem .....:. wspo­
mina - dostawałem ataków furii, straciłem 
zupełnie pamięć. 

- A teraz? - wtrącam. 

- Teraz? Przede wszystkim odzyskałem za-
ufanie przełożonych. Jestem .iuż spowrotem 
maszynistą. Nie tylko, że sam nie piję, ale i 
innym o'.iradzam. 

Ile tragedii ludzkich przewija się codzien­
nie przez pokój lekarza„. Iluż uleczonvch i 
szczęśliwych pokój ten opuszcza... „ 

s. K. 
Związek liczy obecnie 90 tysięcy człoll'ków, 

obejmując pracowników i robotników ~szyst 
kich 13 branż, zrzeswnych w 44 oddziałach. 
Związek uporządkował naogół warunki pracy 
i płacy drogą zawarcia umów zbiorowych za­
równo w sektorze państwowym jak i prywa­
tnym. 
Związek prowadzi rozległą akcję kultural­

:10-oświalową, posiada 56 IJ1bliotek stałych, 
28 - ruchomych, pod jego pieczą znajdują 

~Yi'B~i~tl Afera zeszytowa przedSądein 
się świetlice fabryczne. W dniu wczorajszym w Wojskowym Są- cza - kierownik techniczny Zakładów. 

Po ożywionej dyskusji generalnej Zjazd dzie Rejonowym rozpoczął się proces o sa- W związku z aferą Dolewskiego został 
uchwalił szere9 wniosków i polecił ńowo- botaż gospodarczy w zwią.zku z aferą ze- zatrzymany Kuchowski i przeprowadzone 
nbranernu Zarządowi zorganizowanie współza- szytową. szczegółowe śledztwo poz:wolao wyk1yć 
wodnictwa w zakładach pracy wszystkich Rozprawie przewodniczył plk. Ochnio, aferę zeszytową. Jak już podawaliśmy Nie­
'·ranz przemysłu spożywczego, co :llabezp'.eczy oskarżał prokurator m.ir Auster. bojewski zawarł ustną umowę =: Xuchow­
-vykonanie planów produkcyjnych w roku Na ławie oskarżonych znajdują się: skim, który zobowiązał się z papi~ru do­
:943 i sp.owoduje wzrost płac- robotniczyc11, I Erazm Kuchowski - kierownik działu pa- starczonego przez Ministerstwo Oświaty 
'raz szczegółowe op1arowanie sposobów pierniczego „Społem", Jerzy Niebojewski - wykonać 75 mi!. zeszytów. Na ten cel otrzy-
spółzawodnictwa w 1>osz.czególnych przemy- referent działu papierniczego Ministerstwa mał on od Niebojewskiego przeszło 1 mi­

'ach, uwzględniając przy tym współzawod- Oświaty, Mieczysław Suchanecki - kierow- lion kg papieru. Oskarżeni świadomie przy­
· ;ctwo o lepszą jakość, o rentowność, oszczęd I nik Zakadów Graficznych „Społem", Ed- jęli ni~~zą o.10 procent norII?-ę iloś~_zeszy-
1ość, a przede wszystkim w>.lkę z marnotraw mun~ Fethk~ - naczelny. dyrekt<:·1· Za- i tow, mz i:nozna było przerobie z d:>" .ll.l'CZ•>-

'wem i przerostami. kładow Graficznych, oraz Mieczysław Ten- nego papieru. 

Niewolni c t wo w hitle rowshiej edącji 

ęczali pracq i bili robotników 
;1broth:1·e wyziera ia spoza wykrętów niem;e ckich -.orzemysłowców 

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu pro 
"~1.l przeciwko przemysłowcom niemieckim z 
' ahim1ic zeznawali oskarżeni, składając wla 
;;e wykrętne wyjaśnienia i odpowiadając na 
'ytania przewodniczącego, ławników i proku 
atora Bronowskiego. 
Oskarżony Wolfgang Sternb2rg twierdzi, 

· e nic nie miał do powiedzenia na terenie 
rihman-Werke w Pabianicach, wszystkde po-
2r:enia wyda'wał Sudeck. 

Pnew-0.tln.: Jak dlugo trwał dzień pracy 
w fabryce? 

Sternberg: Robotnicy pracowali początko· 
wo 48 godzin na tyd1ień. ni1źn·iei 56-60 godzin 
a w 43 roku tb-16 godzin dziennie„ 
Następnie z kolei "eznajP. oskarżony Tha­

lenhorst, kierownik handlowy zakładów 

Na pytanie przewodni~zącego, czy sarn bil 
robotników. odpowiada, że takie wypadki zda 
rzały się, ponieważ jest on człowiekiem ner­
wowym. -- Thalnhors jest drobny, szczupły 
•i ptasiej twarzy, skłdda zeznania głośno i wy 
raźnie. Stara się zmniejszyć <;WOj<! winę. 

Jednakże nawet na podstawie takich jego 
7.eznań można wyciągnąć wnioski, dotyczące 
jego zbrodniczej dzia!alności. 

Przewodniczący: Co oskarźonemu wiado­
mo .; .wrawie robotników Mozyszka i Moraw 
ski ego.\.' 

Tha:lenhorst: Robotnicy ci pracowali w 
zakładach mechanicznych. Przełożonym ich 
był Dunkert. Pewnego dma zgłosił się on do 
nmie i powiedział, że telefonowała do niego 
policja, pytając kiedy ci robotni:y kończą 
pracę. Kazałem przyprowadzić do siebie Mo­
zys.zka i Morawskiego. 

Usiłowałem pomóc im 1 chciałem w tym 
celu wiedzieć, co mai.ą na sumieniu. Nie 
chcieli odpowiadać na moje pytania. Nagle 
otrnymaliśmy telefon z policji niemieckiej, 
które była j,uż w chodze do naszej fa­
bryki. Kiedy sprowadzaliśmy ich ze. schodów, 
otrzymałem uderzienie od jednego z nich 
Chciałem im pomóc, a oni mnie bili - dodaje 
z oburneniem Thalenhorst. 

Po kilku mi·esiącach dowiedziałem się, że 
robotnicy ci nie żyją. 

Pr,zewodniczący: Dlaczego zastał areszto­
wany Pietraszek? 

Thalenhorst: Sudeck powiedział mi, że 
wykryto u Pietraszka w czasie rewizji 3 kg 
węgla i źe z tymi kradiieźam1 będzie musiała 
rozprawić się Kripo. W mojej obecności zate 
lefonował on do policji w tej sprawie 
Przewodniczący: Kto karał bu~krem? 
Oskat-żony: Kary te wymierzał wyłącznie 

dyrektor Sudeck. 
Przewodniczący: Jak odbył się pamietiny 

apel w .,.,_,,in 1943 rokn.? 

Osk-ariony: Wezwał mnie Sudeck i wrę­
czył kartkę z trzema nazwiskami Polaków -
robotników, którzy mieli być aresztowani pn,ez 
funkcjonariuszy SD. Ka!rtkę tę musiałem w cza 
si.e apelu odczytać. Ludzie, których wymieni-
ł~m. zostali natychmiast aresztowani. 

1 
Prokurator: Kto był szef~ personalnym 

firmy? 
Oskacio1iy: Nie było właściwie ;zefo ,..,, ; 

sonalnego. W moim oddziale plae; byla tylko 
kartoteka pracownik.ów, która mnie podlegała 

Prokurator: Dl·aczego więc oskarżonemu 
wręczono kartkę do odczytania? 

Oskarżony: Byłem Betriebsomannem na 
terenie firmy i dobrze znałem wszystkich 
ludzi. 

·Ławnik tow. Widawski: Czy byli nie· 
mieccy szpicle na terenie fabryki'? 

Oskarżony: Nie wiem. Wiem tylko, ŻP 
Sudeck był pełnomoenikłoem wywiadu nie­
mieckiego w Pabianicach, a jego zastępcą. był 
Sternberg. 

Ta odpowiedź Thalenhorsta wzbudza zrazu 
mioałą sensację i rzuca ::l;t.arakterystyczne 
światło na przemysłowców Sudecka i Stern­
berga. którzy twierdzą, że nie mieli nic wspól 
nego z polityką faszystowsko-hitlerowską. 

W dniu dzisiejszym zeznawać będą Ś':Vi' \. 
kowie-rohntni"v a;rhiRnrnl<Aćh zakładÓW'-

, W ten sposób wyrabiano więcej zeszy­
tow, a w sprawozdaniach podawanych Mi­
nisterstwu Oświaty wymieniano ilość mniej 
szą. Nadwyżkami dysponował Kuchowski. 
Ni~br;>je1:0ski, który zyskał 165 tys. złotych 
dzielił się „,zarobkamia z Tenczą ·i Fethkern, 
a Kuchowski zarobił na tych nielegalnych 
tranzakcjach ponad 2 miliony 600 tys zł. 

Milionowa afera sprytnych oszustów po­
zbawiła dzieci szkolne zeszytów mezbęd­
nych do nauki, a zyski z nielegalnych tran­
zakcji znalazły się w kieszeniach spekulan­
tów. 

Narazili oni Skarb Państwa na straty. 
Przez ukrywanie wielkich ilości zeszytów 
i brulionów aferzyści doprowadzili do pod­
niesienia ceny rynkowej na ten artykuł. 

W dniu wczorajszym zeznawał Kuchow­
ski, który tylko częściowo przyznał się do 
winy, twierdząc, iż nie działał na szkodę 
Państwa 

Dalszy ciąg rozprawy podamy w dniu 
jutrzejszym. 

REPETYTORIUM 
Dziś, dnia 17. II. 194.8 r. o gc,d,;1,1ie 20 

w lokalu AZWM „życie" Piot.rkow'lka 
48-16 odbędzie się repetytoriUitt z logi1.~ w 
zakresie podręcznika prof. T. Kotarbińskie­
go „Elementy logiki formalnej" na które 
zaprasza zainteresowanych sekcja humani­
styczna. 

UWAGA, ZWM-owcy PRACOWNICY 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO 

Wszyscy ZWM-owcy, którzy pracują. w 
Zarządzie Miejskim a nie są. objęci ewiden­
cją koła przy Z. M. proszeni są. o stawienie 
się w przeciągu tego tygodnia w sekreta­
l'i:>cie · koła ul. Moniuszki 7:.p.. 
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Kron i 'a Piotrkowa w i e c ej m I e ka d I a d z i e ci ! 
Akcja Ligi Kobiet w sprawie konieczności zwiększenia pr:zy„ 

działu mleka dla dzieci z miast 

Wtorek, 17 lutego 1948 r. 
Dziś: Juliana. -. __ _ 

Kina 
Kino „Bałtyk". Dziś i jutro ostatnie 

dnin film produkcji czeskiej p. t. „Lu­
dzie bez skrzydeł". Następna premiera 

rewelacyjna komedia radziecka 
„Wiosna". 

Kino „Polonia". Wkrótce otwarcie 
po gruntownym odnowieniu. 

Ważniejsze telefony 

Liga Kobiet podjęła już pierw'.:lze kroki I le Wydziału Jajczarsko - Mleczar$kiego 
w sprawie racjonalnego rozdziału mleka Spółdzielni ,.Społem". Powołano specjalną 
dla dzieci. Sprawa ta poruszona była na jed I Komisję. v; skbd którei wchodza pnewod­
nej z ostatnich sesji sejmowych, a Liga nicząca Wydziału Spółdzielc,zego Ligi Kobiet 
Kobiet przy~tąpiła obecnie _do. konkretnego kierowniczka Opieki Społecznej Zarządu Głów 
rozpracowama tego zagadruema. I nego Lig-i Kobie::, oraz przedstawiciel Wy-

W zwołanej w tym celu rzez Lige Ko· działu Mleczarska-Jajczarskiego „Społem". 
biet konferencji uczestniczyt prz~dstswicie Komisja zajmuje się w chwili obewe.i zbie-

Kronika milicyjna 
PODPALENIE PRZEZ UMYSŁOWO ZABITA PRZEZ POCIĄG 

CHOREGO. Na torze kolejowym na odcinku dm 
W Gorzkowicach przy ulicy Zielonej gowym między Kamińskiem i Gorzko­

spłonęły na skutek podpalenia dwie wicami została zabita przez przejeżdża 
stodoły, jedna należąca do ob. Ignace- i jący pociąg towarowy ob. Leokadia Ko 
go Krasonia, druga do ob. Leszka Ra- 1 walska, córka Tomasza, z domu Kop­
wickiego. Pożar został spowodowany 

1

. cik, lat 50, zamieszkała w Krzanowie, 
przez umysłowo chorego - Mariana gm. Gosławice, pow. radomszczańskie­
Krasonia, zam. W<! wsi Bujnice gmina go. Zwłoki przewieziono do domu. ])o-
Gorzkowice. chodzenie w toku. 

O. racjonalną hodowlą drobiu 
10.4ą Urząd Bezpieczeństwa Publicznego Hodowla drobiu w całym szeregu w Lodzi. Do obecnej chwili przeszkoio-
13·14 Powiatowa Komenda MO. · t t · · d l' h , · no n;:i. kursa<'h trzymiesięcznych 30 
10.41 Miejski KomtsarlatMO. pans w s anowi Je no z g ownyc zro-
10-72 Straż pożarna del dochodu dla wielomilionowych rzesz słuchaczek-techniczek i instruktorek 
1
10
1:

7
t3
0 

Ubezpieczalnia Społeczna. miłośników ptactwa domowego. Must drobiarstwa. Urządza się konkursy -
Szpital św. Trójcy I w ramach zespołów Przysposobienia 

Pogotowie lekankie: nocne telefony: I to być jednak hodowla oparta na zdro- Rolniczego i t. p. 
11-13 od 21 - 7 rano. w niedzielę I święta wych podstawach. Zagranicą, między ZSCh. prowadzi jedenaście zakładów 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. innymi i w Związku Radzieckim, istn1e , wylęgowych, które produkują. rocznie 

Dgżurą apteh: je ~ała bogata literatura z tej dziedzi- .ponad 144.000 piskląt. 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Filipcza- ny.Hodowcy zrzeszeni są w specjalne Wraz z ogólnym podniesieniem pro-

ka przy ul. 3 Maja. 1· stowarzyszenia i związki, które zatrud- dukcji rolnej, przybędzie odpowiednia 
- • - niają specjalistów - fachowców, nau- ilość ziarna na paszę dla drobiu - a 

Reda~~ja. I a~inistracja ·:C?losu Pk>trkow~kie kowców i instruktorów. wówczas produkcja i hodowla drobiu 
go P10trkow Trybunals;u, ul. Słowackiego , y..,1 dążeniu do J"ak naJ·~zybszego · · · t 'b · t b 
Nr 26. Telefon 15-40 · I . . . · . . · ~ „ rozwime się w en spcso ; ze po rze y 

podniesiema hodowli i produkcJ1 dro- k . . 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- b. t . K . z · k Samo- ryn u kraJowego zostaną zaspokoJone 

kawie Nr 425. - pomocy Chłopskiej przystąpił również ~ s1-u pr~cen ac ' zas z. e sp~r u I o-
go": Komunalna Kasa Oszczędnoś~i w Piotr lU na ereme . raJU - wiąze I 4 t h · k t d · 

Admlnistracja czynna od godz. 8 do godz. 16. do zorganizowania Zr?.eszenia. Hodow- bm - gęsi, kur, kaczek, rndykow wpły-
w soboty od godtiny 8 do 13. , ców l)robiu przy W oj. Zarządzie ZSCh. ną poważne kwoty dewiz. 

' 

Granatowi policjanci przed· sądem 
W dniach ostatnich w Sądzie Okrę- przy czym nawet poza godzinami służ- Za powyższe zbrodnie Sąd skazał Gą 

gowym w Piotrkowie odbyły się dwie bowymi wychodzi.l na roga_tki miasta, sieńca na dziesięć lat więzienia z utra­
rozprawy przeciwko byłym policjan- wyłapywał handhJjących i odbierał im tą praw publicznych i obywatelskich 
tom „granatowym", którzy pełnili służ produkty żyv.rnościowe i inne towary, praw honorowych na lat 10 oraz orzekł 
bę za czasów okupacji ~ pod komendą część oddając władzom niemieckim, a przepadek całego jego mienia. 
niemiecką. część zatrzymując sobie. Zatrzymywa-1 Wyrok zostanie wykonany po zatrzy 

Wobec nieujęcia „granatowych" nych bił i lżył ordynarnymi wyrazami.- maniu przestępców. 
zbrodniarzy wyrok został ogłoszony za 
ocznie. Zaopatrzenie powiatów w mąkę 

raniem danych statystycznych o bieżącym 

stanit:> rozdziału mleka dla dzieci urai opra­
cowuje projekty racjonalnej jego zmiany. 

Pierwsze wyniki badań w tym kierunku 
wykazują, że ilość mleka rozprowadzonego 
dla dzieci jest jeszcze ciągle niewystarcza­
jąca, mimo, że sytuacja na rynku mleczar­
skim ulega stale poprawie .. 

Dla zaopatrzenia w mleko wszystkich 
dzieci potrzeba rocznie 200 milion.Jw li~rów. 
Na rok 1948 przewicluie sie 550 milionów 
litrów, w tym mleka kon umcyjnego 170 
milionów. Reszta przeznaczona jest na prze 
róbkę, jak masło, sery itp. Nie jest to ilość 
dostateczna dla całkowitego zaspokojenia 
potrzeb dzieci. 

Liga Kobiet 8tanęla tia stanowisku, ~e 
iednym z poważniejszych czynników zaspo­
ko.ienia zapotrzebowania na mlek1J, jest ra­
c}onalny jeqo rozdział. 

W sprawie te.i Liga Kobiet statV'ia wnio­
sek o ograniczenie zużycia mleka na wyro­
by cukiernicze, kremy itp. oraz rozwinięcie 
szerokie.i akc.ii uświadamia.iące.i wśród ko­
biet wie.iskich, aby dostarczaly do miasta 
mleko pierwsze.i jakości. . · 

Do akcji te.i zmobilizowane będą zarówno 
wlasne kola or.Qanizacyjne Ligi na wsi jak 
i Kola Gospodyń Samopomocy Chłopskiej, 
n I n I I I I I I I li n I H I I I I I , ., ,,,,,,,.,.,,,T,rnrn:w1;111.n: l'H·'ll 111 

.4..kademia 
z okaz'I 85-lecla powstan:a 

stvczn ·owego 
W sali gimnazjum i liceum im. Bo­

lesława Chrobrego odbyła się w ubie­
głą niedzielę uroczysta akademia po­
święcona 85-letniej rocznicy powstania 
styczniowego. Po ref era cie okolicznoś­
ciowym odbyła się bogata część arty­
styczna oraz została wystawiona sztuka 
pióra prof L. Kropidłowskiego p. t. 
„Chwała zwyciężonym". 

Akademia została zorganizowana sta 
raniem młodzieży szkolnej oraz miej­
scowych sportowców i miała duże po­
wodzenie. 

WSPóLN A KONFERENCJA 
PPR i PPS 

Pierwszy z nich to .Jan Kaczmarek, 
narodowości polskiej, oskarżony został 
o to, że w okresie okupacji niemieckiej 
pełniąc służbę w „granatoweji' policji, 
na posterunku w Moszczenicy, powiatu 
piotrkowskiego, wykazywał nadmierną 
gorliwość dla władz niemieckich biorąc 
udział razem z Niemcami w łapankach 
i aresztowaniach ludności polskiej, 
szczególnie należących do organizacji 
podziemnych, z których kilka osób zo­
stało rozstrzelanych. Kaczmarek are­
sztowanych bił i znęcał się nad nimi. 
a ha1;1dlującym odbierał towary. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
wspólna narada członków Polskiej Par­
tii Socjalistycznej i Polskiej Partii Ro-

dła wypieku chleba interwencyjnego botniczej. Początek konferencji o godz. 

Ostatnio na terenie województwa rzy nie wypieka pieczywa z całej ilosci lS-ej. 

Zbrodnie te potwierdzone zostały ze 
znaniami szeregu świadków i w .wyni­
ku rozprawy sądowej. Sąd skazał Ka­
czmarka na karę śmierci z utratą praw 
publicznych i obywatelskich praw ho­
norowych na zawsze, oraz orzekł prze­
padek całego jego mienia. 

Drugi to Antoni Gąsieniec, narodo­
wości polskiej, w czasie okupacji nie­
mieckiej pełniąc słuzbę w „granatowej" 
policji w Piotrkowie, wykazywał wro­
gie nastawienie do ludności polskiej, a 
w stosunku do władz niemieckich nad­
mierną gorliwość z własnej inicjatywy 
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CZYTAJCIE 
„Głos Piotrkowski„ 

dają się zauważyć wypadki bra.ku pie- mąki, 8:le sprzedaje ją po cenie wygó- W dniu 20 lutego br. odbędzie sie 
czywa u piekarzy. rowaneJ. . mpólne zebranie kół PPR i PPS na 

Jak informuje Woj. Wydział Aprow. Wojewódzki Wydział Aprowizacji in- fabryce „Korab". {ul. im. Generalissi-
zjawisko to jest wynikiem &pekulacji formuje, że ka.idy kupujący, któremu musa Stalina) · 
poszczególnych piekarzy. Od szeregu piekarz odmówi sprzedaży pieczywa, po · 
bowiem miesięcy stosuje się na terenie winien natychmiast zameldować o tym ZEBRANIA KÓŁ PPR 
nd.szego województwa akcję zaopatry- w najbliższym komisariacie MO, w W dniu dzisiejszym odbędą się ze-
wania vielwrzy w mąkę interioencyjną Związku Zawodowym, lub referacie a- brania kół Polskiej Partii Robotniczej: 
żytnią i pszenną. Jest ona przydzielana prowizacji, a instytucje te wyciągną godz. 1 O - zbiera się koło miejskiego 
na poszczególne powiaty na podst(l.wie odpowiednie konselcwencje. komitetu PPR. Godz. 16 - zbiera siE:­
zapotrzebowań, a następnie rozdziela- Już w tej chwili z ramienia nowo- koło pracowników przemysłu poligra­
na przez referaty aprowizacyjne piekar- powstałej Komisji Aprowizacyjno-Ko- ficznego (drukarze). 
niom. Rozprowadzane są takie ilości ordynacyjnej stworzono s-ieć inspekcyj-
mąki, że pieczywa wolnorynkowego po-

1 

ną na terenie calego województwa, któ- W ·i·eS-CI• 
wi.nno być pod dostatkiem. ra będzie miała na celu ścisłą kontrolę. Z kraJ•U 

Niestety, wielu nieuczciwych pieka- piekarń. (M.Z.) 
LOSIE W BIALOWIEżY 

• Druga roczn.1ca ORMO 
Do Parku Narodowego w Białowieży 

przywieziono w ubiegłym tygodniu ze 
Szwecji 6 łosi. 3 łosie otrzynu.'i.J wzam1an 

Dnia 21 lutego 1948 '. r. pFzypada 
<łruga rocznica powstania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 

Jak nas informują na terenie Wo­
jewództwa łódzkiegn czynione są przy 
gotowania do uroczysty<'h obchodów 
drugiej rocznicy powstania ORMO 
W miastach powiatowych zorganiz.o­
wane już zostały Obywatelskie Komi 
tety obchodu urociystości, których za 

d za żubra, dalsze 3 ·stanowią J-:tr Szwecji d1a 
aniem jest organizowanie uroczys-

tych akademij i imprez. Opracowany Parku Białowieskiego. 
program przewiduje także szeroką *l'ł* 
akcję popularyzacyjną osiągnięć O.R. 18.000 SKRZYN BUTóW 
M.O. za ubiegłe 2 lata. Trwają także Po 8-miesięcznej podróży wrócił do 
przygotowani~ do ilot~w: w Pabiani- Gdańska statek GAL'u „Tobruk" pn o-
cach dla powiatu łaskiego, w Radom- . . . . ' . Y'; 
sku i Koniecpolu, oraz w Tuszynie dla - ząc zb1onuk1 dla zakładów oleJarsk1ch 
powiatu łódzkiego. , ,,Amada" oraz 18.000 skrzyń butów z de-

---- mobilu angielskiego. 

Wydawca: Woj. K'Jmitet PFRwLodzi. Komitel Redakcyjny. Red. i Adm. łhiź. PiJtrkc,wska86. TelP-fony : Red;ikto1 Nacz. 216-E Sekretariat 254-21. Red . nocna 172-31. 
Dzi:i ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie przyjmuje odoow i~dzialności za terminowY druk c.głoszdń-
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Z ż c:ia Partii I Ze sportu 
WSPOLNE ZEBRANIA PPR i PPS N 

Dziś o godz. 14-tej przy ul. Tylnej Nr. 6 od- 1 a w s 
będzie się wspólne zebranie członków PPR 
l PPS PZPW Nr 3. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY 
pól ny 

Nr 4';' 

y gnał radio wy 
GÓRNEJ-LEWEJ! . . . • wyruszą w dniu 1 Maja dwa wyścig~ z Warszawy i Pragi. Na liście zgło-
u1~~:e:kfe0!~~z!1;t:i :'ci~:!:i: ds~~eln~~~r::~ szeń figuruią \uż Jugosłowianie, Włosi, Węgrzy i Bułgarzy 
prelegentów Górnej-Lewej. W związku z międzynarodowymi zawoda- wania zawodników na początku sezonu, po-15 maja. Kolarze startujący z Pragi - rów-
OGÓLNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW mi kolarskimi na trasie Warszawa-Pra- stanowiono projektowany uprzednio jeden nież w dniu 1 Maja - udadzą się dłuższą, 
BIURA SPEDYCYJNEGO ga-Warszawa, organizowanymi wspólnie wyścig etapowy rozbić na dwa wyścigi, w 8-mioetapową trasą do Warszawy, dokąd 
Dziś o godz. 16-tej w lokalu przy ul. Ty- przez redakcje „Głosu Ludu" i dziennika których wezmą udział wszyscy zgłoszeni ko- przybędą w dniu Swięta Zwycięstwa 9 Ma­

mienieckiego 20 odbędzie się ogólne zebranie j praskiego „Rude ~ravo", odb.yła się V: Pra- larze, podzieleni na dwie grupy. Start do ja. 
całej załogi biura spcdycyjntlgo. dze druga z kolei konferencJa, posw1ęcona wyścigu nastąpi w dniu 1 Maja na wspólny AUTOKAREM NA OSTATNI ETAP 
ZEBRANIA KOL PPR sprawom organizacyjnym. sygnał radiowy równocześnie w Warszawie Grupa kolarzy, która przybędzie do Pragi . . . . . I DWA WYSCIGI i Pradze. Grupa kolarzy, startująca z War- z Warszawy 5 Maja, po jednodniowym od-

W dniu dz1S1eJszym odbędą się zebrama kół O RćżNYCH TRASACH szawy, będzie miała do przebycia 5-cioeta- poczynku w Pradze przewieziona zostanie 
w następując:vł:h fabrykach i instytucjach: Z uwagi na wczesny termin zawodów i pową trasę i przybędzie do stolicy Czecho- autokarem do Polski i weźmie udział w toń-
BAŁUTY ' związany z tym brak należytego przygoto- słowacji w dniu rocznicy Rewolucji Praskiej cowym etapie wyścigu grupy drugiej. Na 

O godz. 14-tej Kom. M.O. O godz. 16-tej ~-- ~-- ~~~ ·~ · - ·- - ~- · •• ----· ~· · · , metę w Warszawie przybędą więc wszyscy 

::c::~~s~:j SD~ ~:i~:~:icy biura CZPS. o I Jak RTS Widzew przyjął wielką niespodzianką ? zgłoszeni do zawodów kolarze. 

RUDA PABIAN~CKA Drużyna robotnicza solidnie przygotowywała się do KONFEREN~~~0°~~NIZAcY,JNA 
o godz. 14-teJ 3 Kom. M. o. roz„. rywek ••. A klasowych c I 

~ e em ostatecznego ustalenia regulamim1, 
WIMA - PZPB Nr 5 „Widzew" w lidze! Oczywiście, że teraz musimy ułożyć sobie sposobu obliczenia punktacji i omówienia 

O godz. 16-tej tkalnła - zmiana dzienna. Radosna ta wiadomość nowy plan„. spraw natury organizacyjno - technicznej, 
O godz. 14-tej suszarki Ługi, Kompr. dla wszystkich miłośni- - Czy przewiduje prezes jakieś przesu- przybędą do Warszawy w dniu 22 b. m. 
GÓRNA ków piłkarstwa, była nięcia w drużynie? trzej przedstawiciele Czeskiego Związku Ko-

0 godz. 13.30 PZPW Nr 6' _ PZPB Nr 7 _ Nczoraj kolportowana - Będziemy się starali o uzupełnienie na larskiego z prezesem Johanikiem na czele 
· .v całym mieście. prawym skrzydle i o wzmocnienie porno- którzy odbędą konferencje z przedstawicie~ zmiana I, PZPJG Nr 8 - zmiana. I. O godz. j I · 1 

16.tej PZPJG 8 _ zmiana dzienna, Młyn „Ko· Rano łączymy się za- cy. Nie są również wykluczone przesunięcia ami Po skiego Związku Kolarskiego. 

rona". 

GÓRNA - PRAWA 
O godz. 13-tej PZPW'Nr. 4 - koł..a 6, '7. 

O godz. 16 tej PFO im. Strzelczyka. - oddział 

Chojny, warsztaty mechaniczne - koło 1. 

GÓRNA- LEWA 
O godz. 14-tej Zjedn. Prac Optyc~„ PZPW 

Nr. 3 - zmiana li. O godz. 15.30 f. „Bauer", 
Zjedn. Bud. Masz. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 15.30 f. „Kublik".- O godz. 14-tej t. 

„Sylvia.''. O godz. 17-tej Dyr. Wł. Łykowych. 
T-K. PPR. O godz. 16-tej. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15.30 f. „Miller" f. „Sylwa.rs". O 

godz. 15-tej f. „Profesorski". O godz. 14-tej 
PZPB Nr 2 - tkalnia zmiana li, wYkończal­
nia zmiana I. 

UWAGA! STUDENCI PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia 17 b. m., we wtorek, w lokalu Dziel­
nicy Sródmieście - Piotrkowska 53, front, 
I piętro odbędzie się zebranie koła. partyjne­
go wydziału humanistycznego. 
Obecność obowiązkowa. 

DZIELNICA - SRODMIESCIE - LEWE. 
Odprawa sekretarzy, kół o godz. 1'7-tej, 

skarbników i kolporterów o godz. 1'7-teJ. 

~•m1111,,mm1m1111•1111 ·lrJlll~l111"l~~„„„J„„D 1 11~ l",d 11 :::11 1 I 1i ~· Uli I', 
1111111 mm u 111111 " hu lf 11111 h111ad mnt mm 11 

CENY MIĘSA 
Komisja Cennikowa na m. Łódź zawia­

damia., iż z dniem 15. Il. b.r. obowiązują ceny: 
mięso wołowe bez kości - 240 zł., mięso 

wołowe z kością (25 proc.) - 200 zł., polęd· 

wica wołowa - 270 zł. 

Pozostałe ceny bez zmian. 
Poza. tym ustalone zostały w obrotach han­

dlowych nierog~izną na targowisku m. Łodzi 
następujące maksymalne ceny: 

Dla sztuk kategorii I-ej - 205 zł , dla. sztuk 
kategorii li-ej - 185 zł„ dla sztuk kategorii 
III-ej - 170 zł. 

Przewodniczący 

(-) Mgr. Józef Kieler 

CFILEB NA KARTKI ZYWNOSCIOWE 
Nti karty żywnościowe „M. K." (Minister­

stwa Komunikacji) z miesiąca lutego rb. na 
drugą dekadę reaUzowane będą hastępujące 
odcinld na chleb: 
KAT. „M. K," PRACOWNICZA 

na odcinki nr nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16 
i 17 po 0,5 kg. chleba na każdy odcinek. 
KAT. „M. K." RODZINNA 

mi odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 
kg chleba na każdy odcinek. 
KAT. IRD3. IRD7, IRD12 „M, K." I 

na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg. , 
chleba na każdy odcinek. 
KAT. ,,C" „M. K." 

na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 
Wydział zaznacza, że wyżej wywołane od­

cinki na chleb muszą być zrealizowane do 
dnia 29 lutego włącznie. 

Po •ym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane. 

raz z prezesem klubu. i inne, ale już o charakterze. wewnętrznym. 
dyr. Malinowskim i 1 ~fam w tej chwili na myśli środek ataku. 
składamy gratulacje. : - Jak wypadła zaprawa zimowa? - za­
Nasz rozmówca jest dajemy drugie z kolei pytanie. 
wielce uradowany. - Zaprawę prowadziliśmy bez przerwy 

- Nie liczyliśmy się w szkole powszechnej na ul. Rokicińskiej, 
z tym zupełnie - mówi dwa racy w tygodniu. Prowadzili ją dwaj 

na wstępie naszej pogawędki. Niedawno nasi starzy zawodnicy Głogowski i Rote. 
mieliśmy zebranie całej sekcji piłkarski~j, W ~ależności od zm_iai;i na jakie~ praco:-vali 
na którym ułożyliśmy sobie plan pracy b10- nasi chłopcy - n:~w1 dyr. Mahi;iow~ki -
rąc pod. uwagę, że będziemy grali w A kla- frekwencJa była rozna. D~cho.dziła ~ednak 
sie. Tymczasem niespodzianka. często do 95 procent. W medz1elę o ile po­

- Pragnę panu zaznaczyć, żeśmy nie zwa~ała p~goda chł?pc~ grali na boisku. 
próbowali wcale „wykłócać" się o tell:. za- ~1e z~b.1eramy w1ęceJ czasu. na~zemu roz­
szczyt. Uważaliśmy, że skoro przegrahsmy mowcy ~ zyczymy mu sukcesow Jego chłop­
na boisku, musimy ponieść konsekwencje. ców w hdze. 

Z żgcia AZS-u 

Uwaga młodzi pływacy! 
„Sekcja Pływacka Akademickiego Związ­

ku Sportowego w Lodzi zawiadamia, że dnia 
17. 2. br. o godz. 18-tej w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 10 odbędzie się zebra­
nie Juniorów Sekcji Pływackiej AZS-u. 

Obecność wszystkich juniorów obowiąz­
kowa." 

Nowe władze ZK.) Pocztow;ec 
Dnia 15-go lutego na Walnym Zgroma· 

dzeniu Z. K. S. „Pocztowiec" dokonano wy­
boru nowych władz. 
Przewodniczącym na rok 1948/49 został· 

wybrany ob. Lis Zbigniew, funkcję I-wice­
przewodniczącego objął ob. Karpow Eu­
geniusz, II - Królewiak Stefan, III - Sto­
larski Antoni, na sekretarkę po raz trzeci 
wybraną została ob. Giebień Eugenia. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
tkalni pierwsze miejsca na ósemkaeh 
osiągnęły: Irena Ziółkowska (183,5 
proc.) i Regina Poros (170,9 proc.); 
na szóstkach: Zofia Maślak (161,2 
proc.) i Stanisława Baranowska 
(158,8 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni wysunęły 
się na czoło pracujące na sześciu kro­
snach: Anna Ramus (166,5 proc.), 
Maria Pyziak (158,5 proc.) i Floren· 
tyna Wierszeń (151,2 proc.). Janina 
Jurek osiągnęła 161,5 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniła się Władysła· 
wa Woźniak (160,3 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
majster Józef Kibler (103,9 proc.) wy­
przedził Edwarda Engla (101 proc.). 
W przędzalni Bronisława Switoniak 
osiągnęła 167 ,5 proc. 

Narciarze rehab litu ią się 
za St. Moritz 

Po zakoń­
czeniu Zimo­
wych Igrzysk 
Olimpijskich 
czołowi nasi 
narciarze ·.tar­
towali na wiel­
kich między­
narodowych 
zawodach nar­
ciarskich w C. 
S. R. w Spin­
dlerowym Mły 
nie, odnosząc 
szereg sukce-
sów. 

Krzeptowski Daniel zajął 2-gie miejsce w 
kombinacji (7 w biegu na 18 km, 5-ty w 

Maria Klingbeil (154 proc.). 
W tkalni PZPB Nr 3 Zygmunt l\la­

tusiak ( 6 krosien) uzyskał 170 proc. 
a Antonina Kępska (6 krosien) 167 
proc. W przędzalni Janina Nowak (3 
strony) osiągnęła 174,4 proc. a Stani­
sława l\lazurkiewicz 171 proc. We 
współzawodnictwie zespołowym Fe­
liks Tomczak (139,2 proc.) wyprze­
dził Mariana Tosika (128,1 proc.)., a 
salo.wy Franciszek Buchner (125 
proc.) Wacława Bociana (116 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni wysu­
nęły się na czoło na trzech stronach: 
Józefa Barwińska (17'3 inoc.) i Stani­
sława Zakrzewska (170 proc.), a na 
czterech stronach: Janina Góralska 
(179 proc.) i Weronika Jensiak (171 
proc.). Wśród tkaczek (cztery !cro­
sna) pierwsze miejsca za.jęły Maria 
Woźniak (179,4 proc.) i Maria Pry­
czek (178,3 proc;.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 stro­
ay) Maria Dyksa osiągnęła 143,6 
proc.) a Janina Przepiórka (136,8 
proc.). Na czterech stronach wyróż- W PZPB Nr 7 w tkalni na czwór· 
niły się: Maria Stelmaszczyk (141,3 kach Franciszek Kopacz uzyskał 175 
proc.), Włodawska Stanisława (140 proc. a Walentyna Grębowska 174,5 
proc.), Janina Dębowska (139,9 proc. Pierwsze miejsca wśród przą-
1>roc.), Genowefa Smulik (134 proc.). dek (3 stron:» uz;yskały Maria Ja· 
W tkalni na szóstkach pierwsze miej· błońska (162,5 proc.) i Kornelia N o­
sca zajęli: Bronisław Ciuła (171,4 wak (148,9 proc.). 
proc.), a następne Józefa Marczykow- W PZPB Nr 9 w tkalni pierwsze 
ska (164,6 proc.) i Irena Drzewiecka miejsce osiągnęła (6 krosien) Pakuł-

---- (159,5 proc.). Na „czwórkach" -,vy- ska Feliksa (169,7 proc.), w przędza.l-
ZEBRANIE i·óżniły się: Helena Płachta (182,2 ni na trzech stronach wysunęły się na 

Zarząd Zw. Zaw. Prat Sam. · 1·eryt.1 proc.), Zofia Rogut (162,8 proc.), czoło Natalia Michalak (145,2 proc.) 
i Użyt. P~bl. w Polsce:-- Oddzia.·l _i, w Lodzi ~Krystyna lmperowicz (154,8 proc.) i i Antonina Chruścińska (140,9 proc.) . :-.; 
zawiadamia, :r.e ?:ehramc. pntt·O\nl<KOV\ 'l\'y· 1 · 

. dz~ału Opieki Społeczn ':'.: ~dbę~zi< .si~ w ,.....-~~~~~~~~~ 
dmu 18 lutego br. o godzm1e ·e w 1okalu I ...,..~~~_. • ....1'9,c;_;::;~~~ .... - ..... ...,_""8:~--„-'"''"'-~-;;c:.--"'"-.-.~-- ' ~ 
zv;iazkowvm, przy ul. Wólczańskie.i Nr 5 .. 

PROTEKTORAl\fi 
WICEPREMIER GOJ.\IUŁKA 

I PRZEWODNICZĄ.CY C. K. C .P. K. 
GOTTWALD 

Protektorat nad zawodami objęli: sekre­
tarz generalny Polskiej Partii Robotniczej 
- Gomułka-Wiesław i przewodniczący Cen­
tralnego Komitetu Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej - Klement Gottwald. 

PIERWSZE ZGŁOSZENIA 
Op:ócz zawodników państw organizują­

cych imprezę, do wyścigu zgłosili się już ko­
l~.rze: Jugosławii, Włoch, Węgier i Bułga­
ru. 

skokach) zdobywając 409,7 punktów. 
. Tajner "'. ~kokach do kombinacji zajął 

pierwsze mieJsce z notą 212,5 (skoki 52 i 
55 m). 

W konkursie skoków otwartych Marusarz 
St. zdobył 5-te miejsce z notą 316 skoki: 
64,64,71 metra. • 

Sukces łyżw.arek ZSRR 
na m strzostwach Eurooy 

W Abo zakończyły się mistrzostwa Euro­
py w jeździe szybkiej na lodzie. Wielki suk­
ces w konkurencji żeńskiej odniosły łyżwiar­
ki ZSRR zajmując trzy pierwsze m'icjsca. 

Zwyciężyła Izaakowa przed Selikową i 
Cholsewnikową. 

W konkurencji męskiej zwyciężył Norweg 
Liaklew, drugim był Szwed Heglund, trze­
cim Norweg ·Lun<,iberg. 

lzaakowa (ZSRR) mistrzyni Europy w ;eździe 
szybkiej. 

ZZK (Łódź) - zwycięża PTC 
Wczoraj w Pabianicach ZZK (Łódź) rozegra 

lo towarzyskie spotkanie z PTC. Zwy ~ięstwo 
odnieśli łodzianie 5:3 (1 :2). Bramki dla ?:ZK 

I zdobyli: Koczewsk1 2, Kmin 1 i Bziket 1. Jedna 
bramka ~am.obójcza. 

' 


